
N er 75. Kraków, Wtorek 1 Kwietnia 1890. Rocznik X L III.^ S
^yghodzi c o d z ie n n ie  wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

^ „  .n.  „ ji„ UDas .tarczy, w Krakowie po 10 o., z przeayłk* pocztowy 12 o.
0 W*,alnB Nr» G ****' h ci» „  lliurze dzienników, nl. Karola Ludwika 1. ®.

M ltt Lwowie po lO c. <>« nanyc»«»  . . .
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L u t y  z pieniędzmi i p n e k a m y ^ uly ^  reklamacyjne niedpieczętowdne nio podlegają opłacie po- 
Administraoyi C ia tu  w KraKoww. przyjmuje się. B f k o p b n ó w  nadsyłanyoh nie zwraca się.
oztowej. Listów niefrankowany ■

P i e n i n t i a ^  p n y j m a j ą :
Administraeya „CZASU* w K r a k a  w io  i urzędy pooztowe. k l e j n o w ą  p M a a a a r a l ę  księ 
garnii 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaoh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignaoego Herza przy plaou Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Orodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy iw. Jana. — O (p*oc«oala  (ivseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersze 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 6 cent. l a d n a f a n n  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za kaidy raz. — O f t o w a B ia  l  prm  
a a a e r a i ę  przyjmuję: w a  I iw o w ia  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  rm w jkm  
wyłęcznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Courbevoi pod Paryiem 
Rue du Chemin de fer 44); w  W ie d n ia  pp. Haasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, B. Hossę (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
naohium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg (tylko prenumeratę pp. H. Goldsotamidt 
AC.) ,  w V r a a k f a n i a  n. M . G. L. Dasbe h  C. W  W a r n a  wie przyjmuję ogłoszenia pa 

Beiohman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 K w i e t n i a  1890 r.
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D8 cały rok marek. 
xi wr. na kwartał na 1 miesiąc
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T T nrasza Się o wczesne zamawianie i wyraźne 

wy .anie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
sła !c dawnej opaski drukowanej z adresem^
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Prenum eratę, którą przyjmnje^Admimsbjacya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy p >
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r  
p o c z to w y m .

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
H T  M l e j a e o w ą  p r e n s m e r * ^  g ^ * r -  

t a l n l e  5  z ln r . ,  m i e s i ę c z n i c  *  \
p r z y j  m n i e  A d m l n l l t r a e y a  
im  d z i e ż  a j e n e y e  p p .  I g n a c e g o  H e r a a  
b l w r o  d z i e n n i k ó w  1 o g ł o s z e ń  V n J  
p l a c u  H a r y a e k l m  1. ®. h a n d e l  S  i m - 
d o w l c z a  w  d n k l e n n l e a e h  p o d  1. * ?  
k s i ę g a r n i a  8 t .  A . J Ł r z y ż e n o w a k l e g r o  
w  r y n k a  g ł ó w n y m , h a n d e l  B ą j e r e  
p r z y  n l .  C ł r o d z k i e J ,  h h n d e l  Kretsch­
m e r a  I  g ł ó w n a  trm tU zm  w  H y n h n

r o w . .
U w o s r l e  z e c h c ą  s k ł a d a t  p r z e d  

" ł k s T n *  « m ejae» *  w  B i u r z e  d z i e n ­
n i k ó w  p r > T  m U* y  K a r o l e  Ł n d w l k a

1. 9 .
Od Administracyi „ Czasu“.

pp Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać
PP. Trenuu* p 0 ^ r ę c z n l k  p r a w n i c z y ,

W Administraęy • zaWierająca przykłady próśb, 
książka dla W ’ r8ÓW, kwitów i t. p., przez 
podań, skarg , » z opłatną przesyłką 2 złr.
D r a  A. C i n c * kompletne, ozdobnie opra-
70 centów, na*H‘I' ze złotemi wyciskami
wne w angielskie 1 a c j Łj e g ,0  w g tomach 
dzieła J u l l u * * ®  **t a  f f l l k o ń s k l e g o ,  naj- 
i „Ramoty" A»IT“ » ^  polskiego, w 6 tomach, 
znakomitszego h u m o r y ^  Ł I t u a n i ę  c S r o t t -  
razem za 5 złr.; J»* 1r , .  za *  złr. * 5  cent. 
S e r a ,  6 fototypU, t y 1Ł0

skomplikowaną a Europa będzie się mogła z sa­
mym cesarzem porozumiewać.

Autor listu petersburgskiego, który Nord, w tym 
samym umieścił numerze, powiada, że ustąpienie 
ks. Bismarcka wywarło zrazu w kołach peters­
burskich smutne wrażenie, publiczność bowiem pe­
tersburska up trywała w Bismarcku najsilniejszą 
podporę pokoju europejskiego. Obawy jednak, jakie 
wzbudziła pierwsza wiadomość o jego ustąpieniu, 
ukoiły się już, dzięki zimnej krw i, z jak ą  każdy 
Rosyanin zwykł spoglądać w oczy zbliżającemu 
się niebezpieczeństwu i dzielą teraz wszyscy prze­
konanie, że polityka pokojowa Niemiec nie dozna 
żadnego uszczerbku, ponieważ widać z licznych 
oświadczeń, że cesarz Wilhelm II zamierza dzia­
łać i nadal w duchu ustępującego kanclerza".

Z wyjazdem ks. Bismarcka z Beri.na, który na­
stąpił w sobotę, zakończył się dwutygodniowy 
okres wielkich wrażeń, jakie ustąpienie jego spra­
wić musiały. Wyjazd jego nastąpił wśród licznych 
owacyj, które oubywały się nietyłko z własnego 
natchnienia, ale widocznie i zgodnie z życzeniem 
cesarza bo brali w nich udział i urzędnicy, i liczne 
zastępy oficerów i znakomitości parlamentarne, a 
na dworcu stała kompania pułku kirasyerów, któ­
rego ks. Bismarck był szefem, z muzyką i odda­
wała mu honory wojskowe. Tam też zgromadzili 
się ministrowie, k<lku jenerałów, adjutant cesarski 
ien Wittich, z poleceniem pożegnania go imieniem 
cesarza a z posłów zagranicznych hr. Launay i 
hr Szechenyi. Uroczystość pożegnalna miała więciiT Ł i ,d<> k“rei 8i« “““*publiczność tylko przyłączyła.

Pożegnalne zwiedzenie grohu cesarza Wilhelma I, 
połączone ze złożeniem na mm wieńca przez ks. 
Bismarcka, odbyło się także z wiedzą i za zezwo

lenWiadomoś<Tpodana przez dziennik Post, jakoby 
ks Bismarck nieprzyjął udzielonego mu tytułu 
g i ę c i a  laaenbargskiego-, odwoUa, z » . . l a ,  , . t o

r S ° o V z d n  k»- Bismarcka aakotayla tai

k»~
poatauowfeaia jej nie obow i,aej, na ramę n .k ,6o. 
Zdaniem Berlepscha okazała ona, że istnieją w lej 
sprawie wspólne międzynarodowe zapatrywania się 
na nią, delegowany angielski Gorst, który zrazu 
z wielką ostrożnością i z zastrzeżeniami do narad 
przystępował, przyznał w końcu, że rezultaty, jakie 
wydała konfereneya, można nazwać pocieszającemi, 
obiecują sobie zaś wszyscy najdonioślejsze rezul­
taty z postanowienia, że podobne konfereneye ma­
ją  się w celu międzynarodowego porozumiewania się 
w tej sprawie częściej i to, ile możności, peryo- 
dycznie odbywać.

Sensacyjnej, ale może niezbyt pewnej wiado­
mości udziela angielskie pismo Truth, że rezulta 
tern ustąpienia ks. B smarcka będzie pogodzenie 
się księcia Cumberlandzkiego z cesarzem i wza 
jemne porozumienie się w sprawie honorowej, któ 
rego namacalnym skutkiem będzie zwrócenie księ­
ciu zabranego majątku prywatnego dynastyi ha­
nowerskiej, którego dochody stanowiły dotąd ów 
osławiony „fundusz gadzinowy14 (Reptilienjond). 
Zdaniem pomienionego dziennika, nie rzecz sama, 
ale zawiść osobista stały dotąd na przeszkodzie 
porozumieniu się w tej sprawie.

dowania wielu dróg, łączących ważne punkta han­
dlowe perskie z portami nadkaspijskiemi i z miej­
scowościami rosyjskiemi w Turkestanie nad gra 
nicą perską położonemi. Uważają to za przewa 
gę, jaką polityka rosyjska zyskała w Teheranie 
nad polityką angielską.

egląd polityczny. 
«  m a r c a

,, j T7v,a panów ostatnie przed
U d y I  J i  iPosiedzenie, którego prze- elkanocnemi p ństwa zbiera się

my poniżej. DjerwsZej połowy maja
W"** *? 0« r,c "  pr.edloieŁ  W po-let i kilka nagiyc p g w k
ma by6 zwołanych »unagtęoJnie z koń- 
adzwyczajne sesy . de,egacye wspólne.
biorą się w W j  . w dniu 3 lutego 
lska od zebranm v okre8ie zała

22 posiedzeń; ^  = ugtawę 0 uregulo- 
iżmejszycb 8Prganków wyznaniowych 
nętrznych ■ q ustanowieniu posady
rgkich, u8tg kęolnych we Lwowie, Wie- 
ntów rad 8ZZ0‘ ^ ianie niektórych po­
zę, ustawę ® : do Rady państwa
rdynacyi wy CzeChach i dla gmin 

własności w q budowie drugiego
Galicyi, usta ę . p rzemy«.Lwów, 

i Kraków Pr b niewinnie zasądzo- 
lszkodowaniu niektórych posta-
ę względem tościach, ustawę o
ezpośrednich n Wiednia i przed-
latku spożywcz g . a |  wreszcie
eformie Podaf ” z 8karbu dóbr w Ga

7 ch- xninnvm jest do oświad-

s tn ik ^ b a r  P0 Z 0 8 ,a je  Da

8ię “u k ^ B i s S c k a  w te słowa:

W rzeczywistem działaniu, że 
yem w rz J  t k zewnętrznej
»>. “ ' f , i “ Ł S c k i e j -  -  P»«
“eJ0dbjw«ć Z“F " " C

kn choć ją  może nieco odmien- 
aa »ć’ bedą środkami. Nie zmieni 

no litvka  zewnętrzna w swych 
e( P DoZo8tanie mianowicie w dą 
„trzymania pokoju taką samą ja 
U r L m szczoną będzie poniekąd, 
k “  m zwykł był nawięzywać
2 3  £ ć  n ic i które ludzi i rzeczy 
ę z t  Polityka książąt bywa mniej

Senat francuski uchwalił był przed niejakim cza 
sem na wniosek członka swego Marcelego Barthe 
ustawę przeciw przekroczeniom prasy mocą której 
obrazy urzędników i rzucane na mch potwarze 
mają być przekazane sądom karnym policyjnym. 
Projekt ten przesłanym został I ^ e  deputowanych, 
która roztrząśmęcie go powierzyła osobnej korni
T -  ośwladcz>ł 8i§ mmister sprawie­
dliwości Fallieres za przyjęciem pierwszej piłowy 
wniosku senatora Barthe, t. j. za przekazaniem 
sądom karnym policyjnym spraw tyczących sie 
obrazy urzędników, za pominięciem zaś sprawy 
oszczerstw, a oświadczenie swe usprawiedliwia! 
tern, że przekazanie przekroczeń obrazy urzędm 
ków musi być już dlatego odjętem sądom prZy 
sięgłych, ponieważ w przekroczeniach tych za 
pada przedawnienie po upływie trzech mies ę ,y, 
w ciągu których niepodobna czasem zwołać sądn 
przysięgłych, w sprawach zaś o oszczerstwo niema 
przedawnienia, te więc pozostawić m jżna sądom 
przysięgłych. Mimo przedstawień m inistra, korni 
sya oświadczyła się za odrzuceniem caiej ustawy 
W kołach paryskich mniemają, że w pełnej Izbie 
zapadnie uchwała w myśl wniosku m inistra, a 
sądzą zarazem, że chociażby Izba przychylić si^ 
miała do wniosku swej komisyi, nie pcc ągnie to 
za sobą przesilenia ministeryalnego, chybaby sam 
minister sprawiedliwości czuł się takim zwrotem 
rzeczy dotkniętym, coby jedynie ustąpienie jego 
samego spowodować mogło. Tytanie jednak , czy 
w czasie rozpraw nie zsolidaryzuje się cały ga­
binet z żądaniem ministra sprawiedliwości, obo­
strzenia bowiem przepisów względem obrazy urzę­
dników pragnął już Constans za czasów przeszłego
ministerstwa.

Donoszono już niedawno temu, że rząd rosyjski 
postanowił zamienić Sebastopol w wielki port wo­
jenny Spełnienie zamiaru tego opóźniło się nieco 
przez studya oibywane nad kwestyą, dokąd w ta­
kim razie wypadałoby przełożyć port handlowy, 
zajmujący obecnie południową zatokę sebastopoł- 
ską. Dziś, kiedy się już zgodzono na to, aby port 
handlowy założyć w Feodozyi, postanowienie rządu 
ma b y ć  wykonanem, a Nawoje Wremia określa 
znaczenie jego w tych słowach: „Sebastopol sta­
nie się wielkim portem, w którym znów skoncen­
trowaną zostanie potężna flota rosyjska portem 
takim , jakim był przed wojną Rosyi z koalieyą

europejską. zawrzeć Ro8ya ugodę, m0cą
której przyznanem ostatniej zostało pierwszeństwo 
w razie edvby kolej jaKa budować się miała 
w P e r s y i .  Zobowiązała się też Persya do wybu-

Z powodu ciągłych zaczepek Bułgaryi przez 
Serbię pisze Bułgarie: „Jestto już rzeczą nieule- 
gającą żadnej wątpliwości, że radykaliści serbscy, 
odgrywający rolę maryonetek rosyjskich, pragną 
koniecznie wywołać zatarg Serbii z Bułgaryą 
Bułgarya nie wzdrygnie się w podjęciu wf danym 
razie rzuconej jej rękawicy, a pamięć Sliwnicy 
świadczy najlepiej o tem , coby nastąp ło dalej. 
Byłby zaś ten rezultat tem smutniejszym w na­
stępstwach swych dla Serbii, że dziś nie zjawiłby 
się p. Khevenhueller w celu wstrzymania zapędu 
bułgarskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU“.
L w ó w  30 marca.

(Memoryał Tow. uprawy tytoniu. — Sankcya ustawy o po- 
Durze opłat od napojow spirytusowych in. Samborowi. — 
Zgromadzenia Tow. zaliczkowego urzędników. — O Banku

związkowym .

z tego przeznaczono kwotę 15 072 złr. 33 et. na 
6%  dywidendę.

We wczorajszym telegramie ze zgromadzenia 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych, zaszła 
jedna zasadnicza pomyłka, którą muszę sprosto­
wać. Wyliczając agendy projektowanego Banku 
związkowego, podano również, że instytucya ta 
zajmować się ma także interesami g i e ł d o w e m i .  
Owóż zadaniem Banku ma być właśnie między 
innemi, załatwianie wszelkich interesów banko­
wych , z w y k l u c z e n i e m  w ł a ś c i w y c h  i n t e ­
r e s ó w  g i e ł d o w y c h .

Najj. Pan postanowieniem z 21 marca b. r. za­
mianował profesora szkoły realnej w Krakowie 
Dra Ludomiła G e r m a n a ,  krajowym inspektorem 
szkolnym, a minister wyznań i oświaty przydzielił 
go do służby przy galicyjskiej Radzie szkolnej 
krajowej.

Rada państwa.

(X ) W wykonaniu uchwał powziętych przez 
walne zgromadzenie Towarzystwa uprawy tytoniu 
we Lwowie w d. 3 b. m. komitet Towarzystwa 
wypracował obecnie memoryał do rządu w spra­
wie ochrony tej gałęzi rolnictwa.

Komitet podniósł w swym memoryale, że nie­
jednokrotnie już omawianą była tak w uchwałach 
Sejmu, jak  w odezwach i uchwałach Towarzystwa 
gospodarskiego, doniosła pod względem ekonomi­
cznym dla naszego kraju ważność uprawy tytoniu. 
Zwłaszcza wobec istniejących już od lat kilku 
tak trudnych i ciężkich chwil dla gospodarstwa 
rolnego, ta gałąź rolnictwa przemysłowego, tak 
słabo reprezentowanego w naszym kraju, mogłaby 
odegrać niepoślednią rolę dla dobra kraju, po- 
magając większej własności w przetrwaniu ohe- 
cuej kryzys rolniczej, a  zarazem wywierając do­
datni wpływ na średnią własność i włościan.

W memoryale podniesiono dalej, że władze 
skarbowe mogą stwierdzić, że najregularniej i naj­
łatwiej podatek wpływa do urzędów podatkowych 
w okolicach, gdzie włościanin tytoń uprawia. — 
Prócz tego idzie za tem i to, że dobrobyt, a za 
mm idąca w parze cywihzacya miałaby ułatwienia 
do rozszerzania się i do wywierania owego bło­
giego wpływu wśród ludu.

Komitet Towarzystwa podnosi dslej, że stan 
obecny jest jedak dalekim od tego, aby już nie 
wspomagtć i protegować, ale aby choc dozwolić 
jej wegetować. Komitet nie chce w memoryale 
rozstrząsać trudności, spowodowanych obowiązu 
jącemi przepisami, wyraża tylko nadzieję, że żą- 
4ania Towarzystwa, idące w parze z rzeczywi- 
stem dobrem kraju, będą wysłuchane i pomyślnie 
załatwione. W memoryale przytoczono wreszcie 
wszystkie uchwały, powzięte przez walne zgroma­
dzenie, a jako jeduea z najważniejszych postu­
latów uważa Towarzystwo potrzebę wydania ze­
zwolenia, ażeby plantatorom tytoniu w Galicyi 
dozwoloną była, tak jak  na Węgrzech sprzedaż 
tytoniu wyproaukowanego, kupcom po za granice 
monarcha. Komitet Towarzystwa odniósł się ró­
wnież z prośbą do Wydziału krajowego, ażeby 
żądania Towarzystwa popaił wobec władz cen- 
ralnych.

Najj. Tan raczył udzielić Najwyższej sankcyi, 
uchwalonemu na ostatniej sesyi sejmowej proje­
ktowi ustawy o zezwoleniu gminie miasta Sam ­
bora na pobór opłat od piwa, miodu i napojów 
spirytusowych w latach 1890 do 1894. Tobór opłat 
od napojów za czas, który upłynął przed ogłosze­
niem tej ustawy nie może być dozwolony.

Zarazem zwrócił jednak uwagę p. minister 
spraw wewnętrznych na niewłaściwość, która za­
szła była w zgasłej ustawie, a powtóizoną w no 
wej, mianowicie, iż w art. 1 zastrzeżono opłaty 
wyraźnie tylko od napojów propinacyjnych, na 
stępnie zas w dalszym ustępie wyliczono jako 
podlegające opłacie także ta&ie napoje, które nie 
uależą do napojów propinacyjnych, wyrażając ży­
czenie, ażeoy na przyszłość tego rodzaju sprze­
czności omijano w projektach ustaw, gdyż ina­
czej musiałaby nastąpić odmowa Najwyższej 
sankcyi.

Dziś po południu odbyło aię we Lwowie XII 
roczne walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko­
wego urzędników pocztowych. Sprawozdanie dy- 
rekcyi Towarzystwa wykazuje w 1889 r. 675 człon 
ków, deklarowanych udziałów 41.156 złr. Fundusz 
rezerwowy wynosi 3641 złr. 51 ct., wkładki na 
rachunek bieżący 28.405 złr. 33 ct. Tożyczek udzie 
łono w r. z. w kwocie 108.542 złr., z tego spła 
cono 37.969 złr. 37 ct., pozostało 70.572 złr. 63 ct., 
a razem z pożyczki niespłaconemi z lat poprze­
dnich 91.631 złr. 98 ct. Obrót kasowy wynosił 
418.872 złr. 92 ct., c z y s t y  z y s k  2172 złr. 82 ct. 
Zgromadzenie uchwaliło wyznaczyć z czystego zy­
sku kwotę 1834 złr. 60 ct. na 5 °/0 dywidendę, 
217 złr. 35 ct. do funduszu rezerwowego, resztę 
na remuneracyę, udzielając dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków.

Do rady nadzorczej zostali wybrani pp.: Chra 
szczewski, Łoziński, (iajew ski, Dwornikiewicz, 
Kiernig, Hryniwicz i Brason; do komisyi rewizyj 
nej pp.: Dobija, Andraszek i Reiss.

Wieczór odbyło się walne zgromadzenie lwow­
skiej Spółki zaliczkowej urzędników pod prze 
wodnictwem radcy Gracki.

Stowarzyszenie to liczyło w 1889 r. 2910 człon­
ków. Stan udziałów 261.351 złr. 69 ct., wkładki 
oszczędności 65.230 złr. 98 ct. Niespłaconych za 
liczek było 467.758 złr. 31 ct. Fundusz rezerwowy 
31.808 złr. 19 ct. Obrót kasowy 631.639 złr. 80 ct. 
C z y s t y  z y s k  do podziału wyniósł 15.109 złr.,

Na sobotniem posiedzeniu Izby panów odczy­
tano pismo prezesa gabinetu, donoszące o śmierci 
dożywotniego członka Izby panów hr. Arlura P o ­
t o c k i e g o .  Wskutek lego zabrał głos prezydent 
Izby hr. T r a u t t m a n s d o r f f  i przemówił w te 
słow a:

Ciężką chorobą nawiedzony, nie mógł hr. Artur 
Potocki uczynić zadość cesarskiemu powołaniu do 
tej wysokiej Izby. Nie zjawił się on w naszem 
gronie. Z nim zgasła wiele obiecująca młodzień 
cza siła. Przyłączmy się do szczerej żałoby jego 
rodziny, a na znak tej żałoby wzywam panów, 
abyście powstali z miejsc. (Członkowie Izby po­
wstają).

Projekt do ustawy o akcyzowym podatku spo­
żywczym dla Wiednia i przedmieść przekazano 
na wniosek br. Hojosa ad hoc wzmocnionej komi- 
>vi finansowej, do której zostali wybrani: baron 
C mrad, Dumba, Isbary, opat Kostersitz, Schneider 
i ks. Adolf Schwarzenberg.

Projekt do ustawy o budowie gmachu uniwer­
syteckiego w G racu, ustawę o zapomodze pań­
stwowej dla dotkniętych klęską nieurodzaju okolic 
w Ga'icyi (ref. Miklosich), a wreszcie zmianę nie 
których postanowień ordynacyi wy b irozej do Rady 
państwa w okręgach gm;n wiejskich w Galicyi 
(ref. bar. Kubin) przyjęto bez dyskusyi w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Sprawy krajowe.

VII Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.

(Ustawa gminna dla większych miast).
Na onegdajszej sesyi Wydziału krajowego za 

padła nchwała ważna ze względu na administra­
c ję  poważnej liczby miast naszego kraju. Jak  
wiadomo, postanawia § 28 ustawy gminnej dla 
30 miast galicyjskich, wydanej w dniu 13 marca 
1889 roku, (dz. ust. i rozp. kraj. Nr 24) w ustę­
pie drugim, że w każdem z miast dla których 
ustawa ta wydaną została, mają być ustanowione 
co najmniej następujące posady: sekretarza, rach 
mistrza, kasyera, lekarza, budowniczego, inspe­
ktora policyi, a ewentualnie także kontrolora, je- 
żhby Rada miejska obsadzenie posady kontrolora, 
prócz wyżej wspomnianej posady rachmistrza, 
uznała za potrzebne. Co do kwalifikacyi tych 
urzędników gminnych, postanawia ustęp trzeci § 51 
tejże ustawy, że Wydział krajowy w porozumie 
n:u z Namiestnictwem oznaczyć mają, jakie kw a- 
lifikacye dla każdej kategoryi posad są potrze­
bne , z uwzględnieniem różnicy potrzeb i sto­
sunków miast większych i mniejszych i z po 
zostawieniem odpowiedniego czasu przejściowego. 
Otóż Wydział krajowy postanowił przedstawić 
Namiestnikowi następujący wniosek co do wy­
mogów kwalifikacyjnych, któremi będą się mu­
sieli w przyszłości wykazać urzędnicy miast 
objętych nową ustawą. Przedewszystkiem co do 
kwalifikacyi sekretarzy postanowiono rozróżnić 
dwie grupy: do pierwszej należeć mają m iasta: 
B iała, Bochnia, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, 
Nowy Sącz, Todgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sam­
bor, Stanisławów, Stryj, Tarnopol i Tarnów. Se­
kretarze w tej grupie miast będą musieli się wy­
kazać ukończonemi studyami prawniczemi i świa­
dectwami, iż złożyli wszystkie 3 egzamina rządo­
we. W grupie drugiej, na którą składają się mia­
sta: B rody, Brzeżany, Buczacz, Gorlice, Gródek 
pod Lwowem, Jasło , Jaworów, Krosno, Sanok 
Sniatyn, Sokal, Trembowla, Wadowice, Wieliczka 
Złoczów i Żółkiew, wymaganem będzie od sekre­
tarzy miejskich ukończenie całego gimnazyum i 
złożenie egzaminu praktycznego przed osobną ko- 
misyą egzaminacyjną, w której skład powoła Wy­
dział krajowy i Namiestnictwo odpowiednie oso­
bistości. Od urzędników rachunkowych (kasyera, 
rachmistrza, a  względnie kontrolora) mają* być 
wymagane we wszystkich miastach, objętych usta­
wą, dowody ukończenia 6 klas gimnazyalnych 
lub realnych, tudzież świadectwo złożonego pań­
stwowego egzaminu rachunkowego. Lekarz miej­
ski również bez różnicy grup miast powyższych 
będzie musiał się wykazać dyplomem doktora 
wszech nauk lekarskich, budowniczowie zaś miej­
scy będą musieli przedłożyć patenty na autoryzo 
wanych budowniczych. Co do czasu przejściowego, 
zanimby można uzyskać odpowiednie siły, po­
stanowił Wydział krajowy, iż czas ten dla sekre 
tarzy wynos;ć ma okres trzech lat, dla rachunko­
wych urzędników okres dwuletni, wreszcie dla 
lekarzy i budowniczych , które to siły niewątpli­
wie łatwiej będzie można znaleść, okres jednego 
roku.

O wyniku porozumienia się z Namiestnictwem 
w tej sprawie nie omieszkamy donieść, skero tylko 
Namiestnictwo zdanie swe o niej objawi.

Już wczoraj przybył do Krakowa znaczniejszy 
zastęp członków Towarzystwa z całego kraju. 
Zgromadzili się oni wieczorem na wspólną towa­
rzyską pogadankę i wzajemne poznanie się w ho­
telu „pod Różą.“ Zebranie to było bardzo oży­
wione i panował wśród niego serdeczny nastrój. 
Między uczestnikami widzieliśmy przybyłych ze 
Lwowa pp. rektora Piętaka, prezesa Towarzystwa- 
członka Rady szkolnej p. Zajączkowskiego; prof! 
uniw. lwowskiego Dra Radziszewskiego; inspe­
ktora Dra Germana. Z Krakowa byli na zebraniu: 
prof. Dr K. Morawski, prezes krakowskiego Koła, 
oraz wielu profesorów Uniwersytetu i szkół śre! 
dnich.

Dziś o godzinie pół do 9-tej rano odprawił X. 
prof. Lenkiewicz w kościele 0 0 .  Kapucynów uro­
czyste nabożeństwo na intencyę Walnego Zgro­
madzenia. Na nabożeństwo przybył liczny zastęp 
członków Towarzystwa.

O godzinie 10 w an'i Collegii Novi rozpoczęło 
się pierwsze posiedzenie Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Z człon­
ków Rady szkolnej krajowej przybyli na nie pp.: 
Baranowski, German, Gerstman, Samolewicz, br. 
Stanisław Tarnowski i Zajączkowski; przybyli da­
lej licznie członkowie Towarzystwa, zebrani z ca- 
’ego kraju,  a między nimi obecny hr. Konstanty 
Przezdziecki Członkowie krakowskiego Koła s ta ­
wili się niemal w komplecie. Przybyli wreszcie 
pp. dyrektor tutejszego sem’naryum nauczyciel­
skiego żeńskiego p. St. Jabłoński i inspektor 
szkolny okręgowy p. Twaróg.

Zebranych w sali powitał imieniem Jagielloń­
skiej Almae matris prorektor Dr Kas  p a r e k  te- 
mi słowy:

Panowie! W zastępstwie nieobecnego Rektora 
mam zaszczyt imieniem naszej prastarej Jagielloń­
skiej szkoły, powitać szanownych uczestników 
VII walnego zgromadzenia Towarzystwa nauczy­
cieli s*kół wyższych i wyrazić najżywszą radość 
że Uniwersytet nasz, już po raz drugi może przyj! 
mować w murach swoich przybjłych z najodle­
glejszych stron kraju członków dostojnych, tak 
wielce użytecznego i żywotnego Stowarzvszenia. 
Uuiwe-sytet nasz wprawdzie już dawno utracił 
ster i kierownictwo zewnętrzne całego wychowa­
nia publicznego, niema ju t, jak ongi, władzy nad 
licznemi koloniami ahademickiemi. rozsianemi po 
całej Polsce, lecz n :e stracił nigdy świadomości, 
łączności i solidarności z całem szkolnictwem i 
odczuwa zawsze silnie te węzły nierozerwalne, 
jakiemi go łączy ze wszystkiemi szkołami wspólna 
a święta praca ckoło wychowania młodzieży, tej 
nadziei naszej przyszłości. Śledząc więc z żywem 
zajęciem za postępem Waszej pracy usilnej i wy­
trwałej i ciesząc się tem szerokiem a  dobrze za- 
służoaem uznaniem, jak ;e sobie Towarzystwo jnż 
zaskaibiło w gronie kolegów, w obywatelstwie, 
w Sejmie krajowym i u Daczelnycb władz szkol­
nych — wita Was Panowie Uoiwer;ytet krakow­
ski gorącem życzeniem, aby także obecne zebra­
nie wydało plon obfity i przyczyniło się do osią­
gnięcia wielkiego ce 'u , które Towarzystwo od 
początku istnienia swego tak skutecznie, wytrwale 
4 chlubnie popiera. (Oklaski).

Przemówił następnie prezes Towarzystwa rektor 
Dr P i ę t a k .  Mowa ta brzmi, jak  następuje:

W imieniu Towarzystwa składam przedewszyst 
kiem serdeczne podziękowanie p. Rektorowi za u- 
uprzejme i życzliwe słowa, któremi raczył powi­
tać nasze zgromadzenie. Dzięki też niewymowne 
za serdeczną gościnność, z którą Wasza Magn. ra ­
czyłeś nas przyjąć w mury tego przybytku i o- 
tworzyć naszej pracy podwoje najstarszej świątyni 
nauki polskiej.

-Szanowni Panowie! Z ia jąc  sobie sprawę na 
walnych zgromadzeniach z czynności Towarzystwa 
naszego mogliśmy co roku z uczuciem zadowole­
nia stwierdzić postęp niewątpliwy. Towarzystwo 
nasze rośnie ciągle tak pod względem natężenia 
jak mnożenia sił, krzątających się około naszego 
zadania. W roku ubiegł , m wskutek zawiązania 
się kół nowych pokryliśmy siecią erganizacyi n ie­
mal kraj cały, a tak zmnożone siły przy state 
cznej wytrwałości wzmocnią jeszcze, rozszerzą i 
pogłębią pracę naszą, zmierzającą do udoskonale­
nia szkól wyższych celem podniesienia publicznego 
w kraju wychowania. Można się tego sDodziewać 
biorąc miarę z dotychczasowej czynności kół da­
wnych i nowych, które pilnie i ze szczerą chęcią 
służenia dobrej sprawie roztrząsają zagadnienia, 
tyczące się wychowania młodzieży pod względem 
nankowym, moralnym i fizycznym, albo rozwa­
żają sprawy natury dydaktycznej i pedagogicznej, 
ku wzajemnemu swych członków pożytkowi.

W roku ubiegłym zaszłe też poza łonem nasze­
go Towarzystwa zdarzenia doniosłe, upoważnia­
jące do mniemania, że szkoły średnie stały się 
przedmiotem zwiększonej dbałości i pieczołowito­
ści sfer decydujących. Z ust najwyższego dostoj­
nika kraju asłyszeliśmy słowa pełne otuchy, za­
powiedź usilnych starań w kierunku uczynienia 
zadość żywotnym potrzebom szkół naszych. Śladem 
tych cennych zapewnień JE . p. Namiestnika po­
szło ogólne zaufanie tem silniejsze, że słowom to- 
warzj szyły czyny, nie pozwalające wątpić że o- 
pieka nad szkołami średniemi wstąpiła w okres 
rozumnej, wytrwałej i skutecznej działalności. — 
Najnaglejsze w tej chwili, bo najwięcej dokuczli­
we medostatk., wynikające z niezwykłego prze- 
pełnienia gimnazyów naszych, zo s ta ł/ju ż  w części
c f r kt h przez P°“ n0teaie 8ta}ych poiad nauczy
T n a S n o  wn i 6i W y  wa r C 5 a j ą ° e W p r a w d z i e - a , e  zaw8ze 

8Uaku do P^olam anych trudności, a
t  i f , 1 1 1 przy 8zh>ść przyniesie nam rad y ­
kalne tych niedostatków uchylenie przez zakła­
danie nowych szkół średnich w kraju. Piekąca ta 
sprąwa znalazła gorącego orędownika w osobie 
JE. Pana Namiestnika i członków Wysokiej Rady 
szkolnej krajow ej, silne poparcie w Sejmie krajo-
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wym i w delegacyi polskiej w Wiedniu. Troska
0 dobre podręczniki do nauki nie schodzi również 
na chwilę z porządku gorliwych usiłowań Rady 
szkolnej krajow ej, a powołanie do jej składu mę 
żów wyposażonych gruntowną znajomością rzeczy
1 przejętych duchem inicyatywy, jest silną dla 
kraju rękojmią, że co tylko prowadzi do rozwoju 
szkół średnich, podniesienia stanu nauczycieli, bę 
dzie podjęte i prowadzone aż do skutku. W Sej 
mie krajowym spotkały się szkoły średnie z trafną 
i kompetentną oceną obecnego ich stanu i ni cza 
spokojonych potrzeb.

Wszystko to i inne jeszcze znaki na horyzoncie 
szkolnictwa są bardzo pomyślnemi auspicyami 
Wróżą one przyspieszoną dążność do ulepszenia 
naszych szkół średnich, a przeto do urzeezywi 
stnienia tych celów, które są hasłem Towarzystwa 
naszego. Możemy też bez przesady powiedzieć 
sobie, że w tem żywotnem dla dobra kraju dziele 
m agna^pars fu im its . Ożywione zajęcie się spra 
wami szkół średnich jest niezawodnie owccem cią 
głego i rozważnego wysuwania ich naprzód przez 
Towarzystwo nasze, a nie jedno ulepszenie już 
w życie wprowadzone jest wcieleniem naszych 
myśli i wniosków. Pożyteczność działalności na 
szej, jej doniosłość w dziedzinie nauki i wycho­
wania publicznego, uznała też najwyższa krajowa 
m agistratura szkolna, udzielając wzrostowi Towa­
rzystwa swego poparcia, niezwykle pochlebnego 
dla nas i zaszczytnego, uznał Wysoki Sejm kra­
jowy, przyznając subwencyę naszemu organowi 
M uzeum . Ceniąc wysoko fę życzliwość, przyjęliśmy 
ją  ze szczerą i gorącą wdzięcznością, jako za 
chętę do wytrwania w praey, zapowiedź przychyl­
nego uwzględnienia dodatnich jej rezultatów, 
A wiele jest jeszcze do zdziałani?, zanim w szko­
łach naszych nastaną stosunki, stojące na wyso 
kości dzisiejszych wymagań nauki, pedagogii 
dydaktyki. Program naszego Towarzystwa stoi 
tedy zawsze niezachwiany i n euszczuplony; speł 
nić go usilną pracą na pożytek kraju jest naszym 
obywatelskim obowiązkiem.

Z mnogich potrzeb szkół naszych będą niektóre 
przedmiotem zastanowienia się Szanownych pa 
nów na obecnem Waloem zgromadzeniu. Na pier- 
wszem miejscu porządkji obrad umieścił Wydział 
sprawę nauki języka polskiego w szkcłach śre­
dnich, której od chwili zawiązania się naszego 
Towarzystwa poświęcamy nieustannie baczną u 
wagę. Co w tym kierunku dotąd zdziałano, nie 
jest jeszcze wystarczającem , nie daje pewności, 
że dorastające w szkołach pokolenia, pozbędą się 
tego zepsucia języka ojczystego, które po dziś 
dzień jest ogólną wadą naszą. Wszyscy, dzieci i 
dorcśli, powiedział słusznie w Sejmie poseł prof. 
Tarnowski, mówimy i piszemy po polsku tak, 
jak  się mówi i pisze poprawnie językiem obcym. 
Ale niemniej słusznem jest także zdanie szano­
wnego posła, że zastanawiając się gruntownie nad 
tą  sprawą, napotyka się n espcdziewane trudności 
w wyszukaniu sposobu zaradzenia złemu. Licząc 
się z temi trudnościami, Wydział Towarzystwa nie 
występuje przed Szanownem Zgromadzeniem z me- 
rytcrycznemi wnioskami, lecz nie uprzedzając wła- 
snem zdaniem zapatrywania Szanownych panów, 
pragnie jedynie wnioskiem swym sprawę ulepsze­
nia nauki języka ojczystego wysunąć ponownie 
na pierwszy plan czynności naszych w przekona 
nin, że myśli rzucone na Walnem zgromadzeniu, 
a następnie gruntownie w kołach rozważone, przy 
niosą w k"ńcu uchwytne rezultaty. Inne wnioski, 
umieszczone na porządku dziennym, są również 
nie małej wagi. Spóloym ich punktem wyjścia: 
ulepszenie wychowania publicznego, a rzeczą sza­
nownych panów będzie ocenić, czy i o ile wpro­
wadzenie ich w życie jest pożądanem lub niezbę- 
dnem.

Z wiarą w powodzenie usiłowań naszych przy­
stąpmy Szanowni panowie do rozważenia tych 
wniosków, przez Wydział, Koła i poszczególnych 
członków przedłożonych. Niech nas zagrzewa i 
dodaje nam siły i ten cel wysoki, którego dopiąć 
pragniemy, i to miejsce, które ma być świadkiem 
pracy naszej. W murach tej przesławnej macierzy 
Jagiellońskiej, która gościnnie otworzyła nam swe 
podwoje, otaczają nas żywe dzieje cywilizacyi 
polskiej; niech tryska promień ożywczy, oświe­
tlający drogi rodzinne, po których z gorącą miło 
ścią ziemi ojczystej stąpać pragn emy. Czujemy 
się też szczęśliwymi, że w tym przybytku może 
my się oddać pracy na siódmem Walnem 7groma- 
dzenin, które mam zaszczyt otworzyć. (Oklaski).

Po skończeniu mowy, przewodniczący rektor 
P i ę t a k  zaprosił na sekretarzy Walnego Zgroma­
dzenia pp.: Onufrego Geciowa, Antoniego Gedroj- 
cia i Włodzimierza Ressla. — Jako sekretarz Wy­
działu Towarzystwa obecny jest i pełni czynności 
prof. Józef Wójcik.

Kiedy Zgromadzenie miało przystąpić do po­
rządku dziennego, wniósł prof Dr August S o k o ­
ł o w s k i ,  aby uwolnić referenta prof. Wójcika od 
odczytania sprawozdania z czynności Towarzy­
stwa i Wydziału za czas od 16 kwietnia 1889 r. 
do 30 marca 1890 r . ; d i lej aby uwolnić referenta 
prof. Librewskiego od odczytania sprawozdania 
ze stanu funduszów Towarzystwa; wreszcie aby 
uwoln;ć referenta prof. Skupniewicza od odczyta 
nia sprawozdania z administracyi wydawnictw To­
warzystwa. Zgromadzenie wniosek przyjęło, albo 
wiem referaty wymienione drukowane są w M u ­
zeum , więc znają je członkowie Towarzystwa.

Następnie przystąpiono do wyboru k o m i s y  i 
k o n t r o l u j ą c e j .  Zostali wybrani pp.: hr. Kon­
stanty Przezdzieeki, prof. Grzębski i Dr Miazga.

Z porządku dziennego weszły pod obrady w n i o 
s k i  W y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  w s p r a w i e  
n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o ł a c b ś r e  
d n i c h .  Przewodniczący rektor P i ę t a k  zawiada­
m ia, że referent prof. Fr. P r ó c h n i c k i  na zgro­
madzenie przybyć nie mógł, zatem w zastępstwie 
odczyta referat prof. Z a w i l i ń s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi).

T ow arzystw o  opieki zdrowia.
Ogólne zebranie członków Towarzystwa opieki 

zdrowia odbyło się wczoraj w sali Rady miejskiej. 
Członkowie zebrali się licznie, co jest najlepszym 
d modem, że Towarzystwo w tak krótkim czasie 
zjednało sobie uznanie i obudziło żywy interes 
u ogółu społeczeństwa.

Prezes prof. Dr J o r d a n ,  zagajając zebranie, 
objaśnił cele tego Towarzystwa, zaznaczył potrze­
bę pielęgnowania zdrowia nawet pod względem 
ekonomicznym i prosił o dyskusyę i krytykę spra­
wozdania, aby z wypowiedzianych myśli i prze­
konań członków mógł Wydział mieć wskazówki 
do dalszego postępowania.

Sprawozdanie za pierwszy 11 miesięcy trw ają­
cy okres Towarzystwa odczytał dyr. G e t t l i c h

Ze sprawozdania tego powzięło zgromadzenie prze 
konanie, iż w nader krótkim czasie dokonał Wy 
dział wiele ważnych i pożytecznych rzeczy. Zje 
dnał wielu delegatów na prow incyi, z którymi 
pozostając w styczności, posiada wiadomości 
stanie zdrowia w odległych okolicach kraju, zje 
dnał 458 członków i 817 prenumeratorów swojego 
organu P rzew odnika  hygienicznego  Wywierając 
swój wpływ na szerokie rozmiary za pośredai 
ctwem dochowieństwa i nauczycieli ludowych, u 
dawał się Wydział do wszystkich konsystorzy je  
neralnych i do Rady szkolnej. Sprawozdanie pod 
nosi przychylny wpływ Rady szkolnej krajowej 
a przedew8zystkiem wysoko ceaioae poparcie JE  
Księcia Biskupa Krakowskiego, który sam będąc 
członkiem, nietylko zalecił prenumerowanie P rze­
w odnika  hygienicznego, ale co więcej dozwolił, iż 
w program nauk uczniów seminaryum duchownego 
a przyszłych pasterzy ludu naszego, weszła nauka 
hygieny. Udziela jej w 2-eb godzinach tygodniowo 
Dr Grabowski.

Dalej podnosi sprawozdanie popieranie ustawy 
dotyczącej organizacyi sanitarne’ ; rozpoczęte pra 
ce około założenia muzeum hygienicznego, przy 
gotowanie do druku broszury „o pielęgnowaniu 
dzieci w pierwszym roku życia.“ Broszurę tę na­
pisał na prośbę Wydziału znany przyjaciel dzieci 
P'of. Dr M. Leon Jakubowski, jubilat, jednak dla 
braku funduszów nie może być na razie w 60.000 
egzempl. drukowaną. Wydział urządził także 5 od­
czytów, o których treści w swoim czasie donosi 
liśmy. Wreszcie podnosi sprawozdanie pracę okoio 
zmiany statutu w tym kierunku, aby nmożebnić 
tworzenie oddziałów czyli tilij w miastach i m a 
steczkach galicyjskich z zakresem działania lo 
kalnym.

Po sprawozdaniu skarbnika prof. Dra Przemy 
sława Pieniążka i udzieleniu absolHtoryum, żabie 
rali głos w dyskusyi nad sprawozdaniem liczni 
członkowie, a Dr J. Leo postawił wniosek, aby 
Wydział wziął pod rozwagę ustawę przeciw pi 
jaństwu i łącząc się z ogólną na zachodzie walką 
przeciw alkoholizmowi, aby wniósł w tym przed 
miocie do Izby poselskiej memory at. Na inne wnio 
ski i interpelacje dawał prezes wyjaśnienia, wsku­
tek których wniosek o utworzenie funduszu żela­
znego cofnięto.

W dalszym ciągu na wniosek wydziału, przed­
stawiony przez sekretarza dyr. Gettlicha, uchwa- 
iło ogólne zgromadzenie wyrazić JE . księciu bi 

skupowi krakowskiemu podziękowanie za łaskawe 
poparcie celów Towarzystwa i upoważniło prezesa 
i sekretarza do złożenia tego podziękowania w imie­
niu ogólnego zgromadzenia.

Wielce zajmującą i p uczającą była rozprawa 
)ra  prof. C y b u l s k i e g o :  o wpływie nowocze 

snej szkoły na zdrowie młodzieży, w której pre­
legent wykazał potrzebę zaprowadzenia lekarzy 
szkolnych. Zgromadzenie wniosek ten przyjęło.

Projekt zmiany statutu referował sam prezes 
prof. Dr Jordan. Istotne zmiany przyjęto w tym 
kierunku, iż Towarzystwo zakładać będzie na pro 
wincyi filie, czuwające nad stanem zdrowia w ła­
snych okręgów.

Przystąpiono w końcu do wyboru pięciu człon 
ków do wydziału w miejsce dwóch p. Romano­
wie za i Dra Germana, którzy przesiedlili się do 
jwowa, i w miejsce trzech w myśl statutu wylo­

sowanych.
Prawie jednogłośnie wyszli z wyboru na człon­

ków wydz’ału: ks. Dr prof. Lenkiewicz, prof. Dr 
August Sokołowski, fi tyk Dr St. Ponikło, Dr Fr. 
ilurdzieński i dyr. Gettlicn; do kom isji kontrolu­

jącej wybrano: Bolesława Antoniewicza, J. Ge sle- 
ra i Fr. Kroebla.

H A O I I K A .
— JE. m in is te r  Z a le sk i  w sobotę wieczornym po- 

iągiem, a dziś rano JE. p. minister Dunajewski od­
jechali do Wiednia.

JE. p. Namiestnik hr. Badeni z małżonką w sobo­
tę wieczornym pociągiem, p. marszałek krajowy hr. 
Tarnowski wczoraj wieczór a dziś rano JE. Smolka 

hr. Włodzimierz Dzieduszycki odjechali do Lwowa.
—  Księżna  J a d w ig a  z hr. Zam oyskich  S ap ieży na  

urodzona w r. 1806, zakończyła życie w Krasiczynie
sobotę (29 b. m.) popołudniu. Pogrzeb odbędzie 

się w Krasiczynie we środę (2 kwietnia) o g dżinie 
pół do 11 zrana.

Jadący od strony Krakowa mus tą wyjechać noc­
nym pociągiem przychodzącym do Przemyśla po go­
dzinie 6 zrana. Na dworcu w Przemyślu oczekiwać 
będą jadącyeh na pogrzeb powozy.

—  W u zupe łn ien iu  s p r a w o z d a n i a  o p o g rzeb ie  ś  .p . 
Ir .  A r tu ra  P o to ck ieg o  zaznaczyć należy, iż między 
członkami rodziny opuszczoną została hr. Stanisławo 
wa Potocka z Rymanowa, która przybyła na pogrzeb 
wraz z dziećmi. Na pogrzebie z osób wojskowych 
był pułkownik inżynieryi hr. Geldern Egmont z Kra­
kowa, szef sztabu korpusu krakowskiego pułkownik 
Hoffmeister i kapelmistrz Hock. Była także < sobaa 
deputacya szkoły rolniczej w Czernichowie, złożona 
z dyrektora Łaszczy ńikiego, profesorow Kubła i Dra 
Walentowicza oraz z grona uczniów. Z Rady powia­
towej krakowskiej byli w deputacyi p . : wiceprezes 
Paszkowski oraz pp. Orzegalski, Ho zowski i Orze­
chów, ki. Dalej zapisać należy przybycie margrabiny 
Wielopolskiej, państwa Pusłowskich całej prawie ro 
dżiny Popielów, p. Ksawerego Konopki, bar. Gost­
kowskiego z Tomic, br. Badeniego z Branic, Adama 
Skrzyńskiego, Fedorowicza, Bolesława Augustynowi­
cza, Jerzego Moszyńskiego, XX. Jackowskiego i Za 
łęskiego T. J., XX. Zmartwychwstańców z Krakowa, 
Juliuira Kossaka, Dra Wł. Żeleńskiego, hr. Zygmun 
taC  eukowskiego, p. Abramowicza, cechu rzeżników 
krak>wskich i innych cechów, p. Rogoyskiego, sta­
rosty z Chrzanowa.

Wskutek telegrafem przesłanego życzenia złożył 
dzisiaj Antoni hr. Wodzicki w imieniu Arcyksięstwa 
Fryderyków wspaniały wieniec na grobie ś. p. Artu­
ra hr. Potockiego. Arcyksięstwo nieobecni chwilowo 
w Preszburgu, nieco późno wiadomość o zgonie hr. 
Potockiego otrzymali.

U trumny złożyli wieńce następujące osoby i in 
stytucye: Reprez. Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako­
wie, Marie Waldstein - Schwarzenberg, Ernst Wald- 
stein, Bank galicyjski dia handlu i przemysłu w K ra­
kowie, Rada miasta Krakowa, Oficyal.ści cukrowni 
w Sędziszowie, Redakcya Czasu, Urzędnicy Towarzy­
stwa wzaj. ubezp. w Krakowie, Ofieyaliśii dóbr Su­
cha i Ślemień, Towarzystwo tatrzańskie, Drukarnia 
„CZASU", „Od rodziny Sanguszków" Dobra staszow- 
skie, Oficyaliści dóbr Ropczyce, Góra ropcz. i Sędzi­
szów, Tow. roi. okręgowe rzeszowskie, Członkowie 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń, Towarzystwo muzyczne w Krakowie, Redakcya 
K uryera  Polskiego w Krakowie, Komitet Towarzy 
stwa rolniczego w Krakowie, Oficyaliści Hrabstwa

Tenczyńakiego, Dawny Resurs krakowski, Rada po 
wiato wa w Chrzanowie, Towarzystwo rolniczo-gospo 
darcze Galicyi wschodniej, „Kraj — „Arturowi Po 
tockiemu", Rada gminy miejskiej Sucha, Oficyaliści 
dóbr mędrzychowskich, Towarzystwo rolnicze jasiel 
skie, Towarzystwo rolnicze okręgowe w Krakowie, 
Zakłady sierszeckie, „O d wdzięcznych", Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszowicach i w Chrza 
nowie, Straż ochotnicza ogniowa w Suehy, Gmina 
miejska Sędziszów, Szkoła rolnicza w Czernichowie, 
„Zacnemu człowiekowi — dobremu Panu", (Wieniec 
bez napisu na szarfie), Stephanie (Arcyksiężna Rudolfa 
wa), Cćch związkowy w Krzeszowicach, Adamowie 
Jędrzejowiczowie,' Anna W aldstein, Maria Waldstein, 
Gabryel N euperk, Caristiana T huu, Oficyaliści cu 
krowni w Rytwianach, Krajowe Towarzystwo ryba 
ckie w Krakowie, Towarzystwo upiększania miasta 
Krakowa i okolicy, Ścisły komitet pomnika Mickie 
wicza, Włościanie dóbr Góra ropczycka i Sędziszów, 
Włościanie dóbr mędrzychowskich swemu dobroczyń 
cy, Szujska z rodziną, Oficyaliści lasowi dóbr sta- 
szowskich, Krzyż duży z fiołków — bez napisu (od 
hr. Stanisławów Tarnowskich).

—  Z Krzeszow ic . W piątek, w godzinach popo 
łudniowych, byliśmy świadkami tkliwej sceny przy 
zwłokach ś. p. Artura Potockiego: do kaplicy bo 
wiem żałobnej przybyła z Tenczynka dwuklasowa 
szkoła mieszana i szwalnia, utrzymywane tamże przez 
Zgromadzenie WW. Sióstr Miłosierdzia św. Wincen­
tego h Paulo, razem dzieci około trzysta, przypro 
wadzonych przez te czcigodne Siostry. Do zebranych 
przy zwłokach przemówił Monsignor Dr Smoczyński, 
proboszcz tenczyński w te słowa: „Kochane dzieci 1 
Stoimy przy zwłokach ś. p. Artura hrabiego Poto­
ckiego, wielkiego pana; —  pana słynnego rodem, 
słynnego majątkiem, słynnego stosunkami, ale jeszcze 
słynniejszego szlachetnością. Za pokój duszy tego 
wielkiego dobrodzieja ludzi biednych, zwłaszcza wiej­
skich, —  wielkiego dobrodzieja naszej parafii, fia 
szego kościółka i naszej szkoły, odmówimy wspólnie 
R ó ż a n i e c ,  aby Pan Bóg duszę Jego, jak  najprę­
dzej przyjął do Królestwa Niebieskiego.- Po tych 
słowach ksiądz prałat odmówił z dziećmi i Siostrami 
Miłosierdzia część Różańca i litanię do Matki Bożej 
Ubogie Siostry, które żyją dla biednych, i ubogie 
wiejskie dzieci, nie złożyły przy zwłokach wieńca 
z kwiatów, bo ich na to nie stać; ale złożyły coś 
lepszego, bo w i e n i e c  R ó ż a ń c o w y ,  za pokój du 
szy szlachetnego dobrodzieja; a ta ich ofiara bardzo 
wdzięczne na obecnych sprawiła wrażenie.

—  W ynalazek. W muzeum techniczno przemysło 
wem w Wiedniu wystawione są obecnie na widok 
publiczny rysunki modelu przyrządu, mającego słu­
żyć do natychmiastowego rozsadzania tworzących się 
zatorów lodowych i oczyszczania łożyska rzek z lo 
dów, wynalazku p. Sieppla, nadzorcy rzek przy kra 
kowskiem starostwie. Przedłożony model uznany zo­
stał przez komisyę techniczną ministerstwa handlu za 
praktyczny i zupełnie celowi odpowiedni, a wyna 
iazca stara się obecnie o uzyskanie patentu. Zaleta 
wynalazku polega na wielkiej sile, bardzo pro­
stej konstrukcyi bomb i na ich taniości, tak że kil­
kadziesiąt takich bomb pozostawionych u pojedyn­
czych dozorców rzek i użytych zaraz przy tworzeniu 
się zatoru nie dopuści do znaczniejszego sformowania 
się zatorów. Bomby mogą być zapalane albo za po 
mocą elektryczności, lub za pomocą lontu, tak że 
czas wybuchu może być stosownie do potrzeby ure­
gulowanym. Dotąd zgłosiło się w wiedeńikiem mu­
zeum dwóch inżynierów z chęcią nabycia wynalazku.

- Osławiony Emil. F ran zos  doznał niemałego des 
pektu. Jako redaktor miesięcznika Deutsche Dich 
tung, prowadził spór z Heinzem, wydawcą miesię­
cznika Deutsches Dichterheim i poetą Dr J. Grossem. 
Tego ostatniego oskarżył Franzos o obrazę honoru. 
Owoż sprawa ta była roztrząsaną przed sądem drez­
deńskim d. 15 b. m. Sąd zarządził odczytanie listów 
stron obydwóch i  rozpatrzywszy sposób walki, jaką 
Franzos toczył przeciw Grossemu, orzekł, iż ten osta 
tni w obronie własnej musiał tak a nie inaczej po 
stępować. Rozprawa zakończyła się uchwałą uwalnia­
jącą Grossego, a skazujący Franzosa na ponoszenie 
kosztów postępowania sądowego.

25 miasta i kraju.
—  P ośw ięcen ie  odnow ionej części ko śc io ła  N. P. 

laryi odbyło się dziś bardzo uroczyście i przy wiel­
kim udziale wiernych. Od rana zaczęły wspaniałe 
nawy zapełniać się tłumami Krakowian, pragnących 
ukochaną świątynię swoją ujrzeć otwartą nareszeie 
w całości i podziękować Bogu za szczęśliwie dokonaną 
restaurację najpiękniejszej jej ezęśu. Przywrócone 
do pierwotnjch kształtów i dodaną polichromią no­
wym okryte blaskiem prezbiteryum zajaśniało w pełni 
świetności, oblane światłem wiosennego słońca, wpa 
dającego przez kolorowe okna wsiystkiemi promie­
niami tęczy. Tryptyk W ita Stwosza na tem tle wydał 
się jeszcze piękniejszy niż dawniej. Przygotowane 
najbliżej w. ołtarza miejsca zajął kom tet parafialny 

komitet restauracyi kościoła, ra^zelni kierownicy 
roboty z rodzinami swemi, przedstawiciele władz i 
instytucyj miejscowych, a dalej pracownicy około 
dzieła restauracyi, zaproszeni wybitniejsi obywatele 
i zastęp p*ń krakowskich. Resztę kościoła zapełniły 
tłumy pobożnej publiczności. Przy wejściach pilnowała 
porządku straż ogniowa.

O godz. 9 zajechał Książę Biskup Krakowski i 
wprowadzony przez duchowieństwo miejscowe, slauął 
w prezbiteryum przy balustradzie wielkiego ołtarza; 
otoczyły go bractwa kościelne ze świecami i chorą 
gwiami. — Rozpoczęło się poświęcenie prezbiteryum 
z całym swoim tak pięknym i wyniosłym ceremonia 
łem. Po długich modlitwach i śpiewach kilkakrotnie 
obszedł Najprzew. Pasterz tę część kościoła, kropiąc 
mury, sprzęty i posadzkę. Zaczęła się msza pontyfi 
kalna, podczas której chór kościelny wzmocniony, pod 
kierunkiem organisty p. Ochmańskiego, przyczyniał 
się do podniesienia powagi wrażenia zgromadzonych, 
śpiewając bardzo poprawnie piękne utwory muzyki ko­
ścielnej a capella. Zwłaszcza ślicznie brzmiała Litania 
Palestriny. Po skończonej mszy św. celebrujący Pa 
sterz w infule i z pastorałem w ręku odwrócił się 
ku wiernym, aby w natchnionej uroczystością chwili 
przemówić od ołtarza. Podziękowawszy Bogu za do­
konane dzieło, dziękował tym, którzy główne około 
ego przeprowadzenia położyli zasługi, a więc sędzi 

wemu prezesowi komitetu parafialnego JE. Pawłowi 
Popielowi, Janowi Matejce, który z duszy swej wy 
snuł pomysł dekoracyi wnętrza, architekcie p. Stry 
eńskiemu, wszystkim pracownikom i tym , którzy 

funduszów dostarczyli, biorąc udział w składkach. 
Wezwawszy na nich wszystkich i rodziny ich i dalekie 
pokolenia błogosławieństwa Bożego, życząc, aby wszy­
scy jeszcze oglądać mogli cały kościół archiprezbite- 
ryalny w podobnie odnowionej szacie, pięknym zwro 
tem porównał stan naszego społeczeństwa za stanem 
innych części narodu, którym ani kościołów przyo­
zdabiać, ani swobodnie Boga chwalić nie wolno

wzywał do gorącej w 'ary i modlitwy. —  Po udzie- 
lonem błogosławieństwie apostolskiem zaintonował Te 
D eum  laudam us. Chwila była podniosła i wzrusza­
jąca — w niejednem oku łza zabłysła. Na tem skoń 
czył się obrząd kościelny, po którym zgromadzona 
publiczność z wielkiem zajęciem zaczęła rozpatrywać 
się po nowo otwartej części kościoła i podziwiać 
dzieło prawdziwie wielkie i wspaniałe.

O godz. 1 zebrali się na probostwie kościoła N. 
P. Maryi, czyli na tak zwanej Prałatówce zaproszeni 
przez komitet parafialny dygnitarze i biorący udział 
w fabryce kościoła, aby podpisać akt, spisany na 
pamiątkę dokonanej restauracyi prezbiteryum. Akt 
sporządzony został w dwóch językach: po łacinie 
po polsku; na dwóch arkuszach pergaminowych po 
łożyli swoje podpisy: Najprzew. Książę-Biskup Kra 
kowski, delegat Namiestnictwa, prezydent miasta, 
dyr. Matejko, JE. Paweł Popiel, X. prałat Ludwik 
Bober, prezes Akademii Majer, członkowie komitetu 
parafialnego i komitetu restauracyjnego, architekt 
Stryjeński, artyści, rzemieślnicy i przedstawiciele ro 
botników; poczem prezydent Szlachtowski w imieniu 
miasta podziękował jeszcze raz głównie zasłużonym 
około dzieła odnowy pierwszego kościoła miasta na­
szego.

Nastąpił obiad, daay przez X. prałata Maryackie- 
go dla komitetu i głównie przy restauracyi zasłużo 
nych. Między zaproszonymi widzieliśmy też X. kano 
nika Midowicza i redaktora K uryera  polskiego. — 
Przy dwóch stołach zasiadło około 40 uczestników.

Pierwszy toast wniósł gospodarz na cześć Najprz 
Pasterza Dyecezyi. Książę-Biskup w serdecznych 
słowach wzniósł kielich na pomyślność komitetu re 
stauracyjnego, a szczególnie dyr. Matejki, JE. Pawia 
Popiela, architekta Stryjeńskiego i dyrektora Łuszcz - 
kiewicza. —  P. Paweł Popiel wymownem przemó­
wieniem wyraził cześć ogólną dla Najprz. Księcia- 
Biskupa i życzył mu długiego zdrowia. Dyr. Łuszcz- 
kiewicz wniósł toast na pomyślność komitetu pa­
rafialnego. Książę-Bfskup życzył „powrotu do zdro 

X. Prałatowi Bobrowi; wreszcie p. Łuszczkie- 
wicz podniósł jeszcze zasługi X. wikarego Grusze­
ckiego, kwestarza i kasy era komitetu restauracyjnego, 
W swobodnej i ożywionej pogadance przepędzili go­
ście jeszcze parę chwil i rozeszli się w podniosłem 
uczuciu, iż dzień dzisiejszy zapisany będzie w kro­
nice Krakowa, jako dzień dokgnanego pięknego dzieła 
na chwałę Bogu a upiększenie miasta.

Dodać należy, iż wczoraj jako w dzień niedzielny 
podobna uczta na prałatówce zgromadziła wszystkich 
prawie pracowników, którzy do dzieła odnowy ko­
ścioła rękę swą przyłożyli.

—  P os ied zen ie  R ady m iejsk ie j  odbędzie się we 
środę dnia 2 b. m. o godzinie 5 po południu. Na 
porządku dziennym zamieszczone są sprawy z dnia 
27 b. m.

-  25- le tn i  ju b i le u sz  pracy Dra W e i g l a ,  jako 
sekretarza Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
odbędzie się jutro we wtorek dnia 1 kwietnia, w sa­
lach Izby (nowy gmach pocztowy). O godz. 12-tej 
w południe zbiorą się w salach wszyscy członkowie 
Izby. W uroczystości weźmie też udział komisarz 
ministeryalny Izby p. delegat Kuczkowski.

P . d e le g a t  Kuczkowski w towarzystwie fizyka 
powiatowego Dra Ponikło zwiedz i temi dniami szpi 
tal izraelicki na Kazimierzu, oraz kancelarye zboru 
tamże się mieszczące. P. delegata przyjęło prezydyum 
Keprezentacyi zboru t. j .  pp. prezes Mendelsburg i 
wiceprezes Hirsch Łandau, tudzież zarząd i lekarze 
szpitalni. P. delegat zwiedził szczegółowo sale cho 
rych, kuchnię i laboratoryum ; wszędzie znalazł naj­
większy porządek w szpitalu, który z małego wzrósł 
do znacznych rozmiarów, a na przyszłość jeszcze od­
powiedzieć może zwiększonej liczbie chorych. Przy 
sposobności rozpatrzył się p. delegat w gospodarce 
Reprezentacyi, w księgach administracyjnych oraz pro­
wadzeniu metryk i przekonał się, że wszystko pra 
widłowo prowadzonem jest w języku polskim i że 
gospodarka gminna jest należycie uregulowaną. —
Z tego powodu wyraził p. delegat uznanie dla Re 
prezentacyi i jej prezydyum, zaznaczając, że wyzna­
niowa izraelicka gmina krakowska wyszczególnia się 
między innemi gminami w krają dobrą administracyą.

—  Wyścigi m iędzynarodow e w Krakowie. Z ini­
cyatywy br. Romana Potockiego, który jak  wiadomo 
został obrany prezesem nowo założonego Towarzystwa 
wyścigów międzynarodowych w Krakowie, komitet 
teg o ż  Towarzystwa ma być zwołany do Krakowa 
w sobotę d. 12 kwietnia a walne zebranie odbędzie 
się nazajutrz w niedzielę.

— P ie rw s z e  Tow. w et.  w o js k o w y c h ,  którego
członkiem honoruwym od początku założenia był śp. 
hrabia Artur Potocki, postanowiło zamiast wieńca 
zamówić z połowy na ten cel przeznaczonej kwoty 
nabożeństwo w kościele 00 . Bernardynów za duszę 
ap. Ai tura hr. Potockiego, a drugą połowę przeznaczyło 
dla najbiedniejszego do tegorocznych cwiczeń powoła­
nego rezerwisty.

— Z a rzą d  T o w a rz y s tw a  Bursy krakowskiej dla 
synów nauczycieli, składa niniejszem podziękowanie 
Wszystkim, którzy do urządzenia wieczorku muzykal­
nego się przyczynili, a przedewszystkiem dziękuje za 
łaskawy współudział prof. Drowi Bylickiemu, p. Ja ­
nowi Ostrowskiemu, pannie H. S., p. Romanowi Że­
lazowskiemu, p. dyr. Teodorowi Buczkowi, kapelmi­
strzowi p. J. N. Hockowi i orkiestrze 13 pułku, tu­
dzież Towarzystwu „Lutnia" i kandydatom semina­
ryum nauczycielskiego. Serdeczną wdzięczność wyrą-

zarząd Szan. Publiczności, która tak licznie na 
ten wieczorek się zgromadziła. Wszyscy, którzy do 
powiększenia funduszów tego Towarzystwa się przy­
czynili, raczą przyjąć serdeczne „Bóg zapłać" imie 
niem biednych synów nauczycielskich.

— Składki na weteranów wojsk polskich z r. 1831 
sprawozdanie miesięczne z marca 1890. P. P. 40 c., 
inna E. Borkowska za 2 miesiące; 60 c. p. Pela­

gia Dąbrowska za 3 miesiące; 2 złr. p. Stanisław 
Meus rocznie; po 5 złr. Aleksander bar. Gostkowski, 
Józef Unieżyski, Jan Brandys (za pół roku), Dr Ono
cy Trembecki, Dr Fr. Sędzielowski; z Belgradu: 

Jadwiga Gąsiorowska 6 złr., Dr Kazimierz Gąsio- 
rowski 5 złr., Simon Landau blacharz 2 złr., Paweł 
Słotwiński 4 złr. 44%  c., Dr Roman Sondermajer 

złr. 4 4 */a c., Dr Midowicz 4 złr. 44 % c ,  Sredni-

1769 złr., 55 rsr., 10 m arek, b) ze sprzedaży bile­
tów i z naddatków 987 złr. 50 c., razem po zmia 
nie marek i rubli 2832 złr. 70 c. Wydatki wynosiły 
1088 złr. 99 c., zatem czysty dochód wynosi 1743 złr. 
71 c. Z tego otrzymały obie biblioteki prawa i mo 
dycyny 200 złr., a resztę w kwocie 1543 złr. 71 c. 
fundusz budowy domu akademickiego.

Komitet balu akademickiego poczuwa się do na­
der miłego obowiązku złożenia serdecznego podzięko­
wania Świetnemu Senatowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z Magnifi?. rektorem Korczyńskim na czele, 
za życzliwie a tak skutecznie wykonywany protekto­
rat nad balem, niemniej wszystkim Paniom gospody­
niom i Panom gospodarzom, którzy się swą obecno­
ścią i działalnością do uświetnienia zabawy przyczy­
nili, p. Swierczyńskiemu za świetne prowadzenie tań­
ców i p. Chwalibogowi za nadesłane kwiaty. Również 
wszystkim tym, którzy się bądź bezpośrednio, bądź 
pośrednio do niebywałego rezultatu finansowego i uda 
nia się balu tegorocznego przyczynili, składa komitet 
balowy imieniem komitetu budowy domu akademi­
ckiego serdeczne „Bóg zapłać."

Szczegółowe rachunki z balu i wykazy imienne 
datków, przejrzane i potwierdzone przez komisyę kon 
trolującą Tow. wzaj. pom. uczniów uniw. Jag. mogą 
ty ć  z powodu swej rozciągłości ogłoszone jedynie 
w piśmie aksdemickiem, co też w Nrzc 4 Przeglądu  
akademickiego  miejsce mieć będzie.

Za komitet balu akademickiego:
Rom uald  B inder, przewodniczący. 
A nton i Zoll, se k re ta rz .

Ola do tkniętych  g łodem  Podpi™™ n-ma ajen ­
cyjna, spowodowana tegoroczną klęską, która nawie­
dziła lud nasz wiejski, postanowiła na rzecz głodem 

tkniętych odstąpić %  części prowizyi z dochodów 
swoich od sprzedaży prawdziwych świec millowych, 
wyrobu „F. A. Sarga syna i sp. w Wiedniu," za czas 
od dnia nin ejszego ogł >szeria aż do końca grudnia 
1890 r. Wspomnioną część prowizji złożą podpisani 

końcem każdego miesiąca na ręce przewodniczą 
cego kom tetu ratunkowego w Krakowie. Wiarogodre 

szczegółowe rachunki z odbytu i prowizyi wedle 
ksiąg handlowych obowiązują się podpisani przedło­
żyć pp. Stanisławowi Feintuchowi i H. Fritachowi, 
jakoteż na żądanie każdego czasu Srau. Redakcyom 
dzienników tutejszych.

Upraszamy więc szlachetne Panie gospodyn:e na­
sze, Wieleb. Duchowieństwo i zarządy kościelne w mie­
ście nsszero, aby ze względu na cel dobroczynny 
przy zakupowaniu świec domagały się w sklepach 
konieczne świec prawdziwych millowych z napisem: 

Milly," przyczem nadmienić musimy, iż świece te 
co do gatunku i dobroci nie ustępują żadnej innej 
fłbrykacyi.

Kraków, 29 marca 1890.
K orngold & Hochberger, dom komis, ajenc.

— Z a k o p a n e .  Zimę nfeliśmy bardio p^kną. Spraw­
dziło się znowu, że o ile Zikopane jest w lecie chło- 
dnem, świeżem, o tyle w zimie jest bardro lagodnem 
zupełnie spokojnem miejscem. W nocy dochodziła 
temperatura do 18 stopni zimna, rano zaledwie słoń­
ce się pokazało spadała do zera, potem do godziny 
3 popołudniu podnosiła się stopniowo do 10 stopni 
ciepła wśród zupełnej cit.zy. Dlatego też tej zimy, 
oprócz chorych w zakładzie Chronna mieszkało już 
w Zakopanem 65 osób, które nie mogą się nachwa­
lić spacerów po suchym śniegu i nadzwyczajnej ta­
niości życia. Właściciele domów urządzają je  już 
przeważnie w ten sposób, żeby i na zimę służyć mo­
gły. Śniegi leżały d ,  10 m a rc a , puczem  n a ra z  spły­
nęły i ro z p o cz ą ł się ruch budowlany. Wszędzie leżą 
przygotowane materyaly i słycfcać odgłosy siekier. 
Obecnie buduje się 30 nowych domów; między inne­
mi stanął ' ’

cki inżynier 4 złr. 44 Va c., Slucki inżynier 5 złr, 
33 c., Dr Winawer 8 złr. 89 c.; po 10 zlf- bar. Jan 
Konopka, mecen. Dr Markiewicz, p. Józefa Bielśka, 
wszyscy rocznie; 20 złr. hr. Józef Męciński rocznie; 
50 złr. Tow. kasynowe w Rzeszowie, Rada powia­
towa w Łańcucie, rocznie; 65 złr. zwrot zaliczki; 
100 złr. Tow. kasynowe z Nowego Sącza z balu 
urządzonego w lutym b. r. Ogółem dochodu w marcu 

r. 387 złr. Rozchód: Rozdano żołdu narodowego 
między 50 udowodnionych żołnierzy polskich, wete 
ranów z r. 1831, zaliczki i pożyczki naprzód, cho­
rym i bardzo potrzebującym, najem pokoju na biuro, 
niezbędne potrzeby biurowe, portorya, obsługę 625 złr. 
40 c. Niedobór pokryty z dochodów balowych.

K saw ery Konopka. 
Dochód bru t to  z  b a lu  akadem ickie*!) ,  który się

bardzo ładny domek Dra Florkiewicza 
, a „na swobodzie" pod paikem  stanął 

ozdobny dom, zawierający 3 mieszkania, każde zu- 
lełnie odrębne, z osobnem wejściem i każde zupełnie 
urządzone, zaopatrzone, czego dotąd nie bywało. 
Przykład ten znajdzie niewątpliwie naśladowców. Co 
się stanie z dworcem po Drze Chałubińskim, dotąd 
nie jest rozstrzygniętem. Willa Wanda Niemiriczów 
była zamieszkaną przez zimę. Cała wielka willa hr. 
Raczyńskiej została zamienioną na zakład zawodowy 
dla dziewcząt. Hr. Zamoyska, matka nowego właści­
ciela, przeniosła tu zakład z Zebrzydowic, w którym 
dziewczęta uczą się gotować, szyć, prać i innych za­
jęć praktycznych. Wychowanek jest 8 0 , które nic 
uie płacą i 2 0 , które opłacają 15 złr. na miesiąc. 
Hr. Zamoyska mieszka w zakładzie i kieruje nim.

Karczma w homrach została zniesioną; br. Za­
moyski urządza mleczarnią i różne inne ulepszenia. 
Sprawa rozszerzenia działalności wydziału stacyi kli­
matycznej znajduje się na dobrej drodze. Dotyczące 
projt kta przesłało Namiestnictwo do opimi starostwa 

Nowj m Targu. Zapewne przed sezonem reformy 
dokonane zost ną. — Wskutek zeszłorocznej wrza- 
wy, spowodowanej brakiem odpowiednich mieszkań, 
starania o takowe rozpoczęły się nierównie wcześniej 
uiż zwykle. Od początku marca przyjeżdżają codzien­
nie kwatermistrze, zwłaszcza z Warszawy i najmują 
po kilka domów. Więc między Chabówką a Zikopa 

em jest już ciągły ruch wózków. Nowe taryfy ko­
lejowe wejdą w życie od 1 czerwia. Zapewne wej­
dzie w modę klasa 3 , gdyż o połowę będzie tańszą 
od dotychczasowych ceu.

Zakopane bardzo się tem zajm uje, czy przyjdzie 
do skutku w lecie który z projektów uczczenia pa­
mięci Dra Chałubińskiego, a oczekuje otwarcia od­
działu kamieniarskiego przy szkole snycerskiej.

ł rz e s i le n ie  t e a t r a ln e .  Ostatnie przedstawienie 
w teatrze hr. Szarbka nie przyszło do skutku.

Artyści sceny lwowskiej ogłaszają pismo następu­
jące: „Wobec niepojętego dia nas postępowania dy 
rektora teatru p Mieczysława Schmitta, dla którego 
cały personal teatru lwowskiego czynił nadludzkie 
wysiłki, aby mu umożliwić prowadzenie tegoż, w obo­
cznych stosunkach nader utrudnione, mianowicie: 
wobec olbrzymiej redukcyi gaż artystów, tak, że byt 
ich rodzin jest zniweczony, emerytura I. kategoryi 
zamkniętą, a przyszłość cała godną chyba żebraczej 
laski —  wobec tego oświadczamy niniejszem wspól­
nie że uciekamy się do władz opiekuńczych teatru, 
mianowicie do kuratoryi fundacji śp. hr. Skarbka i 
do Wydziału krajowego, aby nas broniły i krzywdy 
tak krzyczączej ani nam, ani rodzinom naszym czynić 
nie dozwoliły. Aż do tego czasu, tj. aż do wspólnego 
porozumienia przeprowadzić się mającego wobec i za 
zgodą tychże władz opiekuńczych ustają wszelkie 
związki łączące nas z obecną dyrekcyą. Lwów 28 
marca 1890." Następują własnoręczne podpisy wszy­
stkich artystów i artystek.

Przedsiębiorca teatru hr. Skarbka ogłasza nastę­
pujące pismo, wyjaśniające odwołanie wczorajszego 
przedstawienia: „Z powodu, że kontrakty z artystami 
upływają z dniem ostatniego kw.etnia b. r. dyrekcya 
rozesłała wczoraj artystom propozycję zawarcia no­
wych umów, począwszy od 1 maja b. r . , obniżając 
w pewnej mierze wysokość gaż sU łjd i, a.podwyższa- 
jąc  odpowiednio wynagrodzenie za pjjedyn.ze wystę­
py. W odpowiedzi na to artyści dramatu bez żadnych

odbył w d. 12 lutego b. r., wynosi: a) z datków rokowań i niepomni na to, iż obowiązujące ich kon-
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trakty ważne są jeszcze przez c a ły  miesiąc kwiecień, 
nadesłali na godzinę przed przedstawieniem p emo, 
podpisane ogólnikowo tylko „artyści i artystki teatru
zawiadamiające dyrekcyę, ii zrywają ^ !^ 9 ce lc 
mowy. a gdy następnie w porze właściwej w gar­
derobach się nie jawili, dyrekcya widziała się zmu 
szoną przedstawienie odwołać _____

Sprostowanie. W numerze 74

T “ b s-. r >gdyż powiedziano tymczasem Siostry
„Siostry Szarytki z wraz z całą 8zkołą

i c y a n k i  i
winy i Siostry S łu ż e b n ic z k i  z Pisar, majątkó

2 klasową mieszaną . B .w a je  -  ^  _
w p o g r z e b ie  brały udział S majątków
winy i Siostry S łu ż e b n ic z k i  
ż ą c y c h  d o  hrabstwa T e n c z y ń s  i &

oraz
Mora

n a le -

S t a n i s ł a w  M a s s a t s

H i e K r o l o f f i a *
c b , słuchacz III r. ku filo

u *  91 n o  c ię ż k ie j  c h o r o b ie ,Kfii, przeżywszy lat 21, P w pgim d 3Q b
t r z o n y  śś. S a k ra m e n ta m i,  a f r „ o h ; C0

B u g a j s k i c h  J a s t r z ę b i e c
p o  z a s łu ż o n y m
urzędnika

opa
m.

ofi *erze v 
Rslp. Krakowskiej,

trzony
Ma r ya  z P r u s s  

P n i e w s k a ,  wdowa
polskich 183| r' 2‘4 bm.' Kochała gcrąco ojczyznę. 
w Ł j  t e T - e i  polki, między rokiem 1846 a 
184 8 w ielu  z em ig racy i znalazło gościnny przytułek 
Dkiszy S s  P«ebywał w domu ś. p. Pniewskich
znanv autor emigrant Dr Tripplin. Rodzinę kochała 
serdecznie. Sierotom, chorym, nieszczęśliwym spieszy 
ła z pomocą i radą, ocierając łzy, kojąc ból, budząc 
ufność w zbolałyeh sercach. Słodyczą charakteru, 
uczynnością delikatnością zjednywała sobie życzlr 
wych Jo też żal szczery i liczny udział przyjaciół wycn, io ez , był dowodem sympatyi,

nmi- DPokf i
M  L “  ! b. .mirto « T» ”l » “ o-1M.

Ma r y a  z Ma r e s c hów J e l e . ł o w .  zakcńciyła 
życie w Przemyślu, przeżywszy lat ,

Repertuar teatru K rakowskiego.
We wtorek Igo kwietnia: Na dochód Tow. gimna­

s ty c z n e g o  „Sokół-: X enia , obraz dramatyczny w 1 
a k c i e ,  Aurelego Urbańskiego; p o  raz P'erw£z^ ' , . ^
mały, komedya w 1 a k c ie ,  Z y g m u n ta  Przy y s lego, 
o r a z  p o  raz p ie r w s z y :  Nowa Francillon, onJ® I a 
w 1 akcie, A d o lf a  A b r a h a m o w ic z a  i R y s z a r d a  Rusz
kowskiego. . , ,

We środę 2go: Drugi i ostatni wieczór humory­
styczny Gustawa F i s z e r a .  Ostatnie przedstawienie 
przed świętami.

— Dnia 29go i 30go marca pogoda i ciepło; term. 
d. 29go od 9-0 doszedł do 21'0, zaś d. 30go od 8 1 
do 17 3 C. Barometr opadł; o godzinie 7ej rano d. 
3lgo stan jego był 740 O mm., term. 9 0 0. Wiatr 
zachodni.

— We wtorek dnia Igo k w i e t n i a :  śś. H u g o n a  b.

*

Ruch umysłowy i artystyczny.
Cskt szkiców Matejki Z uziejów cywilizacyi w Pol 

kM w roku przeszłym widzieliśmy i podziwiali 
jTkrotnwie znajduje się obecnie na dorocznej wy 
W Krakowie, kttnstlerhauzie wiedeńskim. Ze spo- 
stawie sztuk a flię krytyka tamtejsza widać, że
sebu, w jaki J treścią bardzo zajęły Koła artystów 

v  iwieksze wzbudziły zajęcie dwa Bzkice: 
i znawców. N»j« J Stanisław August. “

S

serca, drugich wstyd, ogół oprzeć się nie mógł 
urokowi tej potężnej natury gwałtownej w dobrem, 
która zmusiła do tylu pięknych dzieł, poświęceń, 
za które zaprawdę wdzięczni jej być powinni, 
może więcej jeszcze świadczący, niż odbierający 
dobrodziejstwa. A działanie potęgowała własna 
ofiarność i ofiarność męża; dość wskazać na za­
kłady św. Zofii i św. Teresy. Taka czynność, taki 
wpływ naśladować się nie da. Miłosierdzie samo 
tu nie starczy, trzeba osobnego zmysłu, aby po­
trzebę niektórych instytucyj odgadnąć, a osobnego 
talentu organicznego, aby im dać żywotność.

Otóż to była tej pani osobna zdolność; gdzie­
kolwiek była, spostrzegła potrzebę, natchnęła swoim 
duchem, i zaraz zaczyna się ruszać, żyje i trwa. 
Opiszą to dokładniej, ja  tylko wspominam na co 
patrzałem.

Prawda, nie każdemu dał Bóg tę zdolność, te 
środki, ale wolno nam się cieszyć, że ich tak 
mądrze używała, żal wielki, kiedy takie schodzą 
osobistości, bo nie każda epoka podobne wyda.

Ks. Leona znałem od 1823 r. Kiedy po rozbi­
ciu 1830, bawił z żoną w Krakowie, wiele oboje 
widywałem, dawne odżyły stosunki a w młodej 
księżnie, już dość do badania charakterów skłonny, 
widziałem niepospolitą w przyszłości kobietę, ale 
przewyższyła oczekiwanie.

Do pięknej wyprawy dołączyła matka Zofia rę­
kopiśmienne rady cenniejsze od pereł i drogich 
kamieni. Czy one wyrobiły taką żonę i matkę? 
Nie wiem, ale to wiem, że jeżeli o ks. Leonowej 
Sapieżynie mówiono za życia, że zbyt żywa 
w uczuciach a czasem i słowie, to dziś, pamięta­
jąc jak wielu młodym kobietom, a nawet mło­
dzieży była użyteczną, podziwiać należy ten hart 
duszy, co zamiast popłatnem słowem zyskiwać 
przyjaciół, służył prawdą bliźniemu, służył społe­
czeństwu a rodzinę usposobił w twardych czasach, 
do twardych dla kraju obowiązków.'

Czy te słowa mają być pociechą dla ciężko 
dotkniętej rodziny ? Bą tylko wyrazem wdzięczności 

potrzeby głośnego uznania. p . p .

t e a t r .

tak pomysłem juk 
i znawców. Nąj^ 
„Chrzest Polski

Jadwig® * Z a m o y s k i c h
księżna Leonowa Sap.ezyna.

. i  i pokolenie Zamoyskich z po- 
Piękny to był r o u ‘ %ozro(jZone ze Stanisława 

czątkiem tego wieK«T' tu j 0wej Bławnej Zofii 
Ordynata, prezesa eeu ni'eWiadomo -  czy więcej 
z Czartoryskich, s»w“ j . wy80lilego po-

‘ uroku, ozy

Kto chce 
czyta pam

z piękności i uroau, 8Vyego stanowiska, 
jęcia o obowiązkach b , ojCiec mech od- 

”  - e wiedzieć> sędziego, jak  Kaje-
r -  iętnik tak sh jegendarne niemal

tan Kożmian; po matce gpóleCzeustwu Księ-
wspommenia, które k r5iestwa Polskiego, mę­
stwa Warszawskieg bejścia i towarzyskiego
tylko co do wykwintnego ^ ońci> jakie ciążyły
tonu, ale także c° .J f em 8półeczeństwa, nędzy, 
na wielkiej pam . ®JLwiazgi niezrównanie speł- 
kultury — pomijając o ^ 0 tem siedmiu sy-
niane matki. Świade ród żywotność,
nów i trzy córki. %a*cz ^yskiCh zadziwiało krzep- 
Do niedawna dwóch Z y zaważył. Kon-
kością uczucia i ciała, a ^  ^  l830) a uczony
stanty sztyftuje poł bolesne dla każdego
filolog kończy w tęsk __ AadrzeJ) którego sa- 
Polaka owych czasó % szlachetnych usiłowań, 
mo imię oznacza ep napisać potrzeba. Jan 
a którego historyę J/!a(jyslaw ów rycerz średnio 
prawnik znakomity- wgDominamy tylko z usza 
wieczny, któregoni 9 żołmerz w r. 1848, chara- 
nowaniem. Zdziisia , mj~<s w sercach wszyst 
kter polityczny, 2081 • F doń się zbliżyć. August
kich, co mieli szczę aobi8tą w obecnych sto-
i Stanisław godnością^  zaznaczyji życie, 
sunkach, a miłością w zmarła właśnie Ja

Ostatnia z tego P°*. k8jęciu Sapieże. Kobieta 
dwiga, wdowa po Leon mianm pi8aj na jej
zwyczajnie niema history . domowego i przędła
grobowcu: pilnowała og obszerniejszy, choć
len. Chrześciaństwo otwa j polgkie zwiaszcza 
także wyłączny zaWÓ“\ łnie wpływały uczuciemprzeważnie ^ stwo_ zjuż od dawna przew.* łeczeństwo. Z Zamoy-
i wychowaniem dziecl^ f klewska, oobieska, jakież 
skich Wiśniowiecka, Aoia bliską księżna Ja­
to postacie! Postacią oy nawet zewnętrznie,
dwiga. A cóżto za pos»o j  siaSznie za wiesz-
Pomijając urok młodość , j e dziewki j ma 
czem o niej Powtórz0Hni m licu zespoliła cudnie.1 
trony wdzięki na je kała dusza! O osobach 

Wspaniała też tam m irykU; rozbiera się
tej miary niepisze S F x nauki, trudno tez 
wybitne cechy dla p zrdwnoWażone. Gwałto-
żądać, aby wszystko ^  odznaczał> byl też począt- 
wny animusz, który ją  wpływ ten dał się po- 
kiem i czynu, i WPV ’ i0dvch kobiet odwiedzio 
czuć całemu pokoleniu którego przykład
nych od próżności do j  rozpoczyna sl§ szereg
księżna dawała. 1 tu J aje lepiej wyliczą
dzieł, które nie ocenią P' » jej ręki i woli,
we Lwowie. Gdzie tam 4P > do wgpótnej ro- 
która umiała zaprzęgać 6q ie j 8kłonność
boty. Jednych pociągało uszanowau

Rabusie cudzej zwierzyny, komedya w 4 aktach.
Utwór napisany przez nieznanego autora, zdra 

dza pewne błyski talentu, lecz z drugiej strony 
widać jeszcze rękę niewprawną, której brak ru 
tvnv i dokładnej znajcmości wymogów scenicznych. 
Treść sama jest dość interesującą i jakkolwiek 
pomysł nie zalicza się do arcynowycb, potrafi je 
dnak zająć uwagę widza, a przy dobrej grze arty­
stów może sztuka mieć nawet powodzenie.

Rabusiami owej cudzej zwierzyny są trzej pa­
nowie, widocznie ludzie majętni i posiadający wie 
le czasu do stracenia. Myliłby się ten, któryby 
chciał w nich dopatrzeć zwykłych kłusowników, 
polujących na sarny i jelenie w obcym lesie. Pa­
nowie! Karol i Knopke, zajmują się sportem my­
śliwskim, zupełnie innego rodzaju, bo celem ich 
zabiegów jest — łapanie w sieci niedoświadczo­
nych panien, wdów lub mężatek. Co dawniej ro 
bili, o tem się nie dowiedzieliśmy, lecz ich debiut 
w Ostendzie wypadł bardzo niefortunnie, gdyż Fi­
lip Sorau popadł w ręce swej własnej żony, z je­
go córką ożenił się pan Karol, a trzeci Kiopke, 
odprawiony z kwitkiem, opuścił miejsce kąpielowe, 
irzyrzekając nie szukać już więcej awantur miło­
snych. Wcale dobrym typem jest panna Emma, 
rozpieszczona przez matkę, uparta, lecz serce do- 
)re poprowadziło ją  na drogę uczciwą. Pani Ju 
lia, Klara, Adolf i baron Baumann, są to postacie 
zdawkowe, z któremi się dość często spotykamy. 
Master Brown, najczystszej wody Amerykanin, wcale 
nieźle pomyślany, lecz skutkiem niedokładnego 
opracowania, wyszedł szablonowo.

Autor chciał pójść Siltkiem utartym przez dra 
maturgów francuskich i życzeniem jego było, stwo­
rzyć rzecz lekką, opartą &a zabawnych sytuacyach 
posiadających werwę i humor. Rzeczywiście wiele 
scen tryska życiem, a komiczne aut pro quo. po 
indzają często do szczerego śmiechu. Nie braauje 
jednak sentymentalizmu niemieckiego, i skutkiem 
tego wytworzył się pewien anachronizm, gdyż 
utwór pomyślany jako farsa, wpada na tory po 
ważne, a słowa żalu, skruchy i wylewy UCZuć ro-
hryczną Da8trajają Publiczuośi na nutę tkliwą i

Przypuszczać należy, że to jest pierwsza praca; 
tanowi ona zadatek, że z postępem cza u literatura 

niemiecka zyska w dzisiejszym twórcy Rabusiów, 
mepoMedmą siłę, z którą się wkrótce trzeba będzie

Komedya wogóle graną była dobrze. Rr,ie ko_ 
biece, spoczywające w rękach pani Sułkowskiej i 
panny Kałażyńskiej, nie przedstawiały żadnego 
pola do popisu. Potrzebowały tylko poprawnego 
wypowiedzenia, z czego się obydwie artystki od- 
jowiednio wywiązały. Pani Stemsszkowa miała 
rudniejsze zadanie do speluien a i z całą przy- 
emnością możemy zanotować, że jej Emma,  po 

siadała iBtotny temperament całej postaci, artystka 
um;a!a nadać wie’e ruchu i życia. Pan Lubicz, 
jako Filip Sorau, wysunął się na pierwszy plan, 
szczególniej w ostatnich dwóch aktach. Był ele 
ganckim i przedstawił typ skończonego bulwar 
diera, lecz gdy w nim zagrała rzewniejsza nuta 
na widok wła-mej córki, potrafił sceny uczuciowe 
oddać z istotną prawdą. Pan Ruszkowski, zawiódł 
po cvęści nasze oczekiwania. Jego ekscentryczny 
Amerykanin, wyglądał więcej na emerytowanego 
profesora łaciny. Po sposobie traktowania roli, 
widocznem jest, że artysta nie stykał się z miesz­
kańcami drrgej  półkuli, a intuicyą nie zawsze 
możaa utrafić, zwłaszcza, że i autor pobłądzi) 
w nakreśleniu tego typu. Pan Sobiesław, rolę Ka­
rola oddał przyzwoicie. Pan Siemaszko, mógłby 
tyć więcej salonowym, coby panu Knopke wcale 
nie zaszkodziło. Zawsze to był bankier, obraca­
jący się w dobrych towarzystwach. Pan Werner, 
sumienaie wykonał barona Baumanna. P. Solski, 
jako Adolf, wiernie odtworzył młodego wisusą 
zanadto przypominającego Urbasia w Safandułach 
Jako benefieyanta, przyjmowano go bardzo sympa­
tycznie i wręczono mu ładny wieniec laurowy.

Z  fotelu.
Jutro we wtorek odbędzie się w teatrze przed 

stawienie, przeznaczone przez dyrekcyę teatru 
na dochód Towarzystwa gimnastycznego „Sokół- 
w Krakowie. Przedstawienie składać się będzie 
z poematu dramatycznego, pióra Aurelego Urbań 
skiego p. t.: Xenia, w którym główne role wy 
konaja pp. Żelazowscy i p. Sobiesław. Następnie 
ujrzymy po raz pierwszy utwory: Mój mały Zyg- 
muuta Przybylskiego, oraz Nowa Francillon pp 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

W  Kaplicy Matek Miłosierdzia.
W W i e l k i  P i ą t e k :  Od godz. 1 1 -1 2  hr. Ka 

rolina Bromi-ska, od 12—1 p. Marya Jastrzębska, 
od 1—2 p. Michalina Wężykowa, od 2—3 p. Ma 
rya Michałowska, od 3 - 4  hr. Iza Przezdziecka 

4—5 hr. Natalia Tarnowska, od 5 —6 hr. Sta­
nisławowa Tarnowska, od 6—7 margrabina Wie- 
'opolska.

W W i e l k ą  S o b o t ę :  Od godz. 11—12 mar­
grabina Wielopolska, od 12—1 p. Marya Jastrzęb­
ska, od 1—2 p. Michalina Wężykowa, od 2—3 

Marya Michałowska, od 3 —4 hr. Karolina Bro- 
mirska, od 4 —5 hr. Jadwiga Roztworowska, od 
~—6 hr. Stanisławowa Tarnowska, od 6—7 mar­
grabina Wielopolska.

W  kościele 0 0 . Jezuitów na Wesołej.
W W i e l k i  P i ą t e k :  Od godz. 8—10 hr. Anna 

’laterowa, od 10—11 panna Cecylia Jacyna, od 
11—12 p. Marya Zagórska, od 12—1 p. Fau- 
stynowa Jakubowska, od 1—2 p. Felicya Kcżmia- 
nowa, od 2—3 p. Leonowa Epsteinowa, od 3—4 
panna Marya Jaroszyńska, od 4—5 hr. Iza Tysz- 
ciewiezowa, od 5 —6 hr. Zofia Sołtykowa od 6—7 
lr. Z i f i a  Szeptycka.

W W i e l k ą  S o b o t ę :  Od godz. 8 —9 p. Zofia 
Łuszczkiewiczowa, od 9—11 br. Anna Platerowa, 
d 11—12 panna Cecylia Jacyna, od 12—1 pani 

Faustynowa Jakubowska, od 1—2 hrabianka Zofia 
Morska, od 2—3 p. Leonowa Epsteinowa, od 3—4 
panna Marya Żurowska, od 4—5 p. Marya Za­
górska, od 5 - 6  hr. Zofia Sołtykowa, od 6— 7 hr. 
Zofia Szeptycka.

W  kościele 0 0 . Reformatów.
W W i e l k i  P i ą t e k :  01  godz. 8 - 9  p. Kamila 

Kochanowska, od 9—10 p. M. Jastrzębska, od 
10—11 ks. Cecylia Lubomirska, od 11—12 p. 
Marya Ulaniecka, od 12—1 p. Kornelia Gorczyń 
ska, od 1 — 2 hr. S. Morstinowa, od 2 —3 hr. Kle­
mentyna Szembekowa, od 3—4 hr. J. Mycielska, 
od 4—5 profesorowa Iza Kaszmiowa, od 5—6 p. 
^austynowa Jakubowska, od 6—7 p. Gabryela 
Bossowska, od 7—8 Władysławowa Kastorowa.

W W i e l k ą  S o b o t ę :  Od godz. 8—9 profeso­
rowa H. Brandowska, od 9— 10 p. M. Jastrzębska, 
od 10—11 profesorowa K. Adamkiewieżowa, od 
i l —12 z hr. Hołonieckich Jadwiga Boguszowa, 
od 12—1 p. Felicya z Ł ap ick ich  K  żmianowa, 
od 1—2 hr. Klementyna Szembekowa, od 2—3 

Gabryela Bossowska, od 3—4 z hr. Hołonie­
ckich Jadwiga Boguszowa, od 4 - 5  hr. Jadwiga 
Mycielska, od 5—6 p. Bronisława Gorczyńska, od 
" —7 p. Adamowa Boguszowa, od 7—8 p. Urszu 
la Massakowska.

Kwesta wielkanocna.

Omł Bkfmmmny,
Reforma ta ryf  osobowych na kolejach 

żelaznych.
II.

Nowa tarjfa osobowa różni się od dzisiejszej, 
przyjętej na kolejach państwowych austryackich, 
nietylko większą taniością opłaty kilometrowej, 
ale nadto dwoma zasadnkzemi punktami, doty- 
czącemi stosunku opłaty poszczególnych klas mię 
dzy sobą oraz opłat pociągów pospiesznych do 
zwyczajnych.

Pod względem taniości n a j w i ę k s z ą  korzyść  
o d n o s z ą  p o d r ó ż u j ą c y  k l a s ą  t r z e c i ą  po- 
iągów zwyczajnyi h i pospiesznych. Podczas gdy 

bowiem redukeya proceutowa opłaty wynosi przy 
pociągach zwyczajnych 31%, dla II giej, zaś 33° 0 
dla I-szej klasy, — to klasa Ill-cia potanieje nie­
mal o połowę, bo o 43%. Przy pociągach po- 
piesznych różnica redakcyi opłat między khsami 

jest jeszcze znaczniejsza, wynosząc przy II i I kia 
sie 21 i 20 procent, przy III klisie zaś 38 procent, 
a więc niemal d«va razy tyle, co w klasie I szej 

II giej. Już z tego okazuje się demokr a t yc z ny  
c h a r a k t e r  i s o c y a l n a  t e n d e n c y  a reformy 
t a r y f o w e j ,  zamiar jej widoczny przyniesienia 
uiknajwiększych ulg biedniejszym klasom ludnośJ, 
podróżującym zwyczajnie III klasą pociągów oso­
bowych. Wobec obowiązujących na kolei Karola 
Ludwika wys ikich taryf t sobowycb, które zwłaszcza 
obciążają podróżnych II klasy, ulgi projektowane 
przynoszą największe niemal korzyści klasie II giej, 
albowiem zyskać ona powinna w pociągach zwy 
czujnych 45%, w pociągach pospiesznych 89%, 
podczas gdy korzyść klasy Ill-ciej wynosić ma 
45% względnie 33%, zaś klasy I szej 36% wzglę­
dnie 20%. . , .

Co się tyczy znaczenia ekonomicznego redukcyi 
taryfy, to p r o j e k t o w a n a  r e f o r m a p r z y n o s i
n i e r ó w n i e  w i ę k s z ą  u l g ę  d l a  p o d r ó ż u j ą ­
c y c h  k o l e j a m i  p r y w a t n e m i ,  n. p. Karola- 
Ludwika, niż kolejami piństwowemi, odznaczają- 
cemi się już teraz względnie tanią taryfą osobową. 
A tutaj znowu najbardziej interesowaną jest pu­
bliczność, podróżująca II klasą, a więc najliczniej­
sza część inteligencyi krajowej. Już z tego powo­
du nieodzowną jest rzeczą, ażeby nowa taryfa

* Odstępuje dalej znacznie projekt od dzisiejszych 
zasad odnośnie do t a r y f o w a n i a  p o c i ą g ó w  
p o s p i e s z n y c h .  Dzisiaj przyjętem jest ogólnie 
w Austryi, iż faryfa przy pociągach pospiesznych 
droższą jest wprawdzie w porównaniu z pociąga­
mi zwykłemi, ale ta różnica nie przekracza nigdzie 
28jl», a na kolejach prywatnych wynosi zwyczaj­
nie 20#. Projekt r7 ądowy przyjmuje podwyższenie
0 50#, a więc niemal dwa razy tak wysokie, jak 
dotychczas. Czy tak znaczna różnica cen jazdy 
jest ekonomicznie uzasadniona, czy czyni zadość 
ogólnej potrzebie podróżującej publiczności odby­
wania jazdy z jaknajwiększą oszczędnością czasu, 
tego nie będziemy na razie rozbierali; nie ulega 
jednak wątpliwości, iż objawiła się tutaj znowu 
tendeneya silniejszego obciążenia warstw średnich
1 zamożniejszych, korzystających bardzo często 
z pociągów pospiesznych.

W p o r ó w n a n i u  z s y s t e m e m  s t r e f o w y m  
w ę g i e r s k i m  jest projekt austryacki korzystniej­
szy dla podróżującej publiczności w ruchu lokal­
nym oraz w jazdach na odległości do 100 kilo­
metrów. Zwłaszcza faworyzowani podróżni III kla­
sy będą znacznie taniej jeździć, niż na Węgrzech. 
Na większe odległości, zwłaszcza ponad 300 kilo­
metrów tańszą jest taryfa węgierska, uwzględnia­
jąca bardziej zasadę strefowych taryf. Tańszą jest 
również w stosunku do III klasy taryfa II klasy, 
tańszą taryfa pociągów pospiesznych wymagają­
cych jedynie 20% dopłaty do cen pociągów zwy­
czajnych.

W s p r a w i e  o p o d a t k o w a n ia  go rze lń  otrzymujemy 
następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
Czytając tyle różnych rozpraw w dzienniku sza­

nownej Redakcyi w sprawie gorzelnianej, nieza- 
uważyłem nigdzie, aby ktoś podniósł kwestyę 
podatków zarobkowych i dochodowych, które nas 
właścicieli gorzelń tak bardzo dotykają. Chcąc 
w tej sprawie c< ś powiedzieć, przesyłam szano 
wnej Redakcyi niniejsze moje pismo, w tej myśli, 
te raczy je umieścić w swym dzienniku.

Ustawa gorzelniana z dnia 20 czerwca 1888 r. 
/.niosła, jak wszystkim wiadomo, dawniejszy po­
datek od wyrobu okowity, to jest od ikści zacie 
ru, i nazwała go podatkiem konsumcyjoym, który 
to podatek miał według ustawy opłacać konsu­
ment. Podatek ów konsumcyjny odbił się jednak 
oa nas, na producentach, gdyż spirytus tak spadł 
w cenie, że musimy go oddawać o 10 złr. za 
hektolitr taniej, niżeli przed zaprowadzeniem po­
wyższej ustawy, co znaczy, że my przedsiębiorcy 
musimy opłacać podatek konsumcyjny w kwocie 
10 złr. za hektolitr 100% sp rytusu, gdyż o tyle 
taniej t. j. o 10 złr. na jednym hektolitrze musi­
my sprzedawać spirytus. Dalszym wynikiem ob 
mżki ceny spirytusu jest to, że żaden z właści­
cieli gorzelń dziś nie jest wstanie wykazać się 
choćby najmniejszym zarobkiem z przedsiębior­
stwa gorzelnianego, i gdyby role nasze niepotrze- 
bowaiy silnych nawozów, to byśmy wszyscy po­
zamykali nasze gorzelnie, gdyż gorzelnia po no 
wej ustawie tylko może przynieść stratę.

Gorzelnia więc jest przedsiębiorstwem, które 
żadnego zysku, a tem mniej zarobku nie przynosi, 
a pomimo to jest obciążoną ogromnemi podatkami, 
tak dochodowemi jak  zarobkowemi.

Pytam się więc, jak można przedsiębiorstwo 
gorzelniane podatkami zarobkowemi obciążać, gdy 
stratę przynosi?

Słuszna rzecz była, gdyśmy mieli jaki taki za 
robek z gorzelni, by się nim ze rządem podzielić, 
lecz dziś, gdy mamy straty tak zcaczne, gdy mu­
simy podatek konsumcyjny opłacać w znacznej 
części, jest podatek zarobkowy krzywdą niesły 
chauą, bo go musimy opłacać, gdy mamy takie 
etraty w naszem przedsiębiorstwie gorzelnianem.

Z tej przyczyny słusznaby rzecz była, aby po 
słowie w Kule polakiem w Wiedniu przedłożyli 

ministrowi skarbu, by się postarał nas uwolnić 
orzynajmniej od tych podatków, które przy strat- 
oem naszem przedsiębiorstwie nie mają racyi 
bytu. Z uszanowaniem

W. Dwernicki. 
Trzemeszów dnia 21 marca 1890.

wprowadzoną została jaknajwcześniej na wszyst 
tich także kolejach prywatnych i nie możemy też 
dlatego podzielić zapatrywania motywów do przed- 
ożenią rządowego, wyrażających zdaoie, iż re 

forma taryf osobowych kolei prywatnych wejdzie 
stopniowo, w ciągu kilku następnych lat w życie, 
skoro okażą się skutki nowych zarządzeń na ko­
lejach państwowych. Obawy, jakoby koleje pry­
watne nie były dostatecznie przygotowane do spo­
dziewanego ożywienia ruchu osobowego i jakoby 
przy kolejach, pobierających subweneye państwo 
we, skarb mógł być narażony na większe dopłaty 
gwarancyjne, nie powinny opóźnić ogólnego za 
stosowania nowych taryf, albowiem najpierw wia 
demą jest rzeczą, iż paru przewozowy kolei pań­
stwowych jest znaczenie mniej liczny od kolei 
prywatnych, następnie zaś skarb bardziej intere­
sowany jest w wyniku finansowym reformy na 
kolejach państwowych, niż na prywatnych. Gdy 
więc obawy takie nie powstrzymały Dyrekcyi ko­
lei państwowych od przystąpienia do obecnej re­
formy, nie powinny też one stać na przeszkodzie 
zaprowadzenia tak pożądanych ulg taryfowych na 
kolejach prywatnych. Dla Galicyi, której najważ 
niejsza arterya komunikacyjna znajduje się w rę 
ku prywatnego Towarzystwa, nie przyniosłaby 
reforma taryfowa ani części spodziewanych korzy­
ści ekonomicznych, gdyoy ją ograniczono jedynie 
do mniej ważnych i mniej uczęszczanych linij ko­
lei państwowej.

Berlin  31 marca. Wczoraj wyszedł pierwszy 
numer nowego dziennika urzędowego p. t. Deutsch.es 
Colonialblqtt, Amtsblatt f i lr  die Schutzgebiete des 
deutschen Reiches. Dziennik ten wydawany jest 
przez mini8teryum spraw zagranicznych.

K aiserslautern  31 marca. Wczoraj odbyła 
się uroczystość na cześć Bismarcka, w której 
brali udział posłowie z Palatynatu i liczna publi­
czność. Miquel z zapałem wygłosił mowę, w któ­
rej wspomniał o niezrównanych zasługach odda­
nych przez Bismarcka cesarzowi i państwu. Uro­
czystość wypadła świetnie.

Pary* 31 marca. Dzienniki donoszą z Koto- 
nu: Wojska francuskie zdobyły i spaliły 5 wsi 
nad rzeką Ueme i podobno przytem doznały pe­
wnych strat.

Londyn 31 marca. Morning Post, Times 
i Daily 1'elegraph winszują cesarzowi niemieckie­
mu wystąpienia z inieyatywą w sprawie koŁfereu- 
cyi robotniczej.

Rzym  31 marca. Pogłoski o przekształceniu 
ministerstwa są zupełnie nieuzasadnione.

Rzym 31 marca. Pociąg, który wyszedł one 
gdaj z Rzymu wykoleił się w pobliżu Chiusi. Zra­
nionych jest 8 osób.

W Monte Cassino runęły dwa domy. Trzy oso­
by zostały zabite, a 11 jest zranionych.

Lizbona 31 marca. Według znanych dotych­
czas wyników wczorajszych wyborów do Izby, 
rząd zwyciężył. Gab:net liczy, iż na 134 wybrać 
się mających deputowanych, będzie 100 popierało 
jego politykę. Rozruchów nigdzie nie było.

B arcelona 31 marca. L:czba str ej kujących 
robotników dochodzi już podobno do 50.000. Za­
chodzi obawa, iż nastąpi zamknięcie wszystkich 
fabryk w Katalonii.

Petersburg 31 marca. Ogólny budżet na r. 
1889 wykazuje nadwyżkę 137* milionów rubli, 
które mogą hyć użyte w r. 1890, a do nich doli­
czyć należy kredyty z r. 1889, które dotychczas 
nie zostały jeszcze zażądane.

Belgrad 31 marca. Dziennik urzędowy za­
przecza twierdzeniu, jakoby król Milan w jaki­
kolwiek sposób wpływał na wybory do rady stanu.

Rio de Janeiro 31 marca. Dekret rządu 
zabrania ogłaszania fałszywych wiadomości i alar­
mujących pogłosek, oraz wysyłania takiego rodzaju 
depesz. Działający wbrew temu dekretowi stawia o i 
będą przed sąd wojenny.

Od Adminittracyi „Cs<uu:‘
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na- 

desłili: Karol Czecz 5 złr., St. Larisz Niedzielski 
20 złr.

Na zagrożonych głodem włościan w Galicyi na­
desłali: I. C. K. z Warszawy 100 rubli, I. A. 
Wiewiorowski z Tarnowa 4 złr. 10 ct.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Lekarze chw alą i polecają je . Pan Ch.
Pein, prakt. lekarz w Hagen bin, poczta Korneuburg, 
pisze: „We wszystkich wypadkach, w których zasto­
sowałem pigułki szwajcarskie aptekarza Syszarda 
Brandta, był wyn k pod każdj m względem świetny." 
Z tego można poznać, jakim zrakomitym środkiem 
są p gułki szwajcarskie aptekarza Ryszard i B-acdta 
w cierpieniach żołądka, wątroby, żółci, w hemoroi­
dach itp. Na'ety być zawsze ostrożnym i żądsć wy­
raźnie praw dziw ych anie n śladowanycb pigu- 
ek szwajcarskich aptekarza Ryszarda' Bi-andta 
b ia ły  ni krzyżem w czerw onem  polo. (8ijj

0  teg o ro c z n y c h  z b io ra c h  pszenicy za granicami 
Europy znajdujemy w pismach fachowych nastę- 
mjące informacye:

W Australii i Polinezyi rezultat młocki dał po­
wód do rozczarowania. Zamiast spodziewanego 
wydatku z hektara 104 hektolitra po 82 kilogr., 
otrzymano przeciętnie 8-4 hektoł. po 77 kilogr. 
Atoli pomimo to zbiór tegoroczny przewyższa 
znacznie zeszłoroczny i dorównuje zbiorowi z roku 
1888.

W roku 1888 13*440,000 hektolitów
„ 1889 9,172.084 „

1890 13,597.500 „
Analogicznie też do roku 1888 przypuszczać 

można, że około 4,770.000 hektolitrów do Europy 
wywiezionych zostanie.

Zbiory w południowej Ameryce miały wypaść 
nadzwyczaj pomyślnie. W sferach kompetentnych 
szacują tegoroczny wywóz z Argentyny na 2 5  mil. 
lektolitrów, a z Gnili na 15  mil. hl.

Mniej korzystnie przedstawiają się wiadomości, 
dochodzące z Afryki. Egipt, Maroko i Algier od 
września ucierpiały dużo przez posuchę, a deszcze 
przechodzące w lutym nie zdołały już powetować 
szkody.

Przeciwnie z Indyj donoszą, że wskutek pogo­
dy podczas zasiewów, wzięto pod uprawę o wiele 
większą przestrzeń niż w roku zeszłym, a plony 
korzystnie się zapowiadają. Przyszły wywóz sza 
cują mniej więcej tak, jak zeszłoroczny, to jest na 
około 9 mil. hl.

W północnej Ameryce pod uprawę pszenicy 
wzięto o 2 procent więcej ziemi, niż w zeszłym 
roku, a plony dobrze wróżą, choć oziminy wskutek 
łagodnej temperatury znacznie wybujały i przez 
przymrozki ucierpiały.

W Kalifornii wilgotne powietrze nie posłużyło 
oziminom.

(669 13 ) Galicyjskie
4 ° / o  Obligacye propinacyjne

sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymiany

Dom bankowy J a C O l l S O l  &  N elkB D  *  K ra low ie
ynek główny, wchód od pl. M aryackiego 9, I. p.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  21 marca. Cesarz zamianował pre 

zesa ministrów, hr. Taaffego, kinclerzem orderu 
Leopolda.

W iedeń 31 marca. Dziś rozpoczęło się czę 
ściowe bezrobocie murarzy i czeladników kamie 
niarskich. Małe zbiegowiska rozproszone zostały 
przez policyę. Trzech ludzi zaaresztowano za na 
mawianie pracujących towarzyszy do przyłączenia 
się do strejku.

M Ą I T O N T E g o

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychania i trawienia, w gośćcu, nie­
życie żołądka i pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło­

gosławionego stanu. (134 6-)
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk  M at to n i  w K a r l s b a d z ie  i Wiedniu.

M d l U A  T K L B G K A n C Z K B .
W ie d e ń  31 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

' papier, opod..

f srebrna „
4*/, złota . . .

** I  5 '/ .  p a p .n ie o p .
Akcye Ban. Ans.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
N a p o le o n y ...............
D ukaty .................
M arki....................
5 %  R e n ta w ę g .p a p .  
4 '/ ,  „ u w o ta  
L o sy  p re m . w ę g . . . 
Losy tu r e c k ie  . . .

mir. ot.

87 55 
87 65 

110 15 
102 85 
935 - 
319 25 
119 30 

9 45 y, 
5 63 

58 60 
98 50 

101 45 
138 */, 
33 75

Anglobanki . . . .
Unsony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye L&nderb&nk. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ Iwowsko-

czerniow. 
t j. połudn.

Elbethale...............
Ncrdbahny............
Staatsbahny . . . .
Ą jp in y ..................
Akoye tytoniowe . 
Ruble i . . . . .  .

sir. ot.

Usposobienie giełdy: spokojne.

152 30 
248 — 
118 75 
219 — 
192 75

227 75 
122 12 
215 75 

2630 
218 50 
92 25 

108 — 
130 —

Berlin 31 marca. 
Banknoty austr.. . 170 35 
Krótki Wiedeń . . 170 25 
Banknoty ros. . . 221 65 
5V, Listy zast pols. 66 20

4% Listy likw poi. 
Ake. kol. Kar. *,nd.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble . . .

61
82

168
2̂1
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N  K O H H I  S Y N O W I E

Ś K U D  "  U B W tdK M Ę Z K IC H ID L A D Z IC lp r z y  u l ic y  G r o d z k ie j
pod Ł. 9  u

I. piętro.

wiosennych 
i letnich Ubranie lO złr . — Zarzutba 9 złr. —

Spodnie 4 złr . (717-5 15)

W s z y s tk ie  O s o b y  in te re s o w a n e  
z a w ia d a m ia  s i ę ,  iż  od  d n ia  1 
k w ie tn ia  b . r .  a d r e s  n a s z  j e s t  
MALINIE, poczta  Chorzelów, 
st. tel. Chorzelów res tante .  (775-1-2 )

J a n  1 a rn o w sk i.  
S z c z e p a n  T a rn o w sk i.

Ważna nowina!
Najpierwszy telegraf na świecie!
Kt > zrobił, czy Państwo o tern wiecieV 
Oto żydy Swarzędzkie tenże wymyślili,
Bo Da topolach żydziaków usauzili!

Chcąc powitać cesarza Napoleona pierwszego, 
Na on czas bohatera niezwyciężonego,
Aby zbadać pozycje okolicy Poznania 
Wyruszył Napoleon konno rychło z rana! 

Widząc go żydkowie z topól przy drodze, 
Syknęli jeden drugiemu: er kimmt! er kimmt! 
W pięciu minutach wiedzieli już to w Swarzędzkiej

[synagodze,
W strojach tureekich już byli na koniach: 

[Geschwind! geschwindl 
Napoleon zoczył zdała jakiś hufiec jazdy, 
Który cwałem ku memu zdążając, jakby do ataku, 
Przykłada szkło i widzi: Bunczuk, zawoje, 

[księżyce i gwiazdy, 
Wstrzymał więc swego rumaka, wyjął pistolet

|z czapraka; 
Siwobrody rabin wysuwa się przodem kłaniając 
Zdjął zawOj z głowy i rzecze: Gutmongen Herr

[Napo.eon 1
Ferchton sich niszt! bitte Majestet zur tasse bulion! 
Bo my nie są żadue turki, jeno żydki w strachu

|jak zając!
Cesarz na tę oracyą wybuch! śmiechem jak  nigdy 
Zlitował się nad żydkami i przyjął zaproszenie

[na śn iadan ie.
W tureckim namiocie, już przygotowanym usiadł

[na tapczanie,
A żydkowie krzyknęli wiwat! Niech żyje 

[Najjaśniejszy Pan zawdy!
A na to wiekopomne śniadanie od S z u lc a  żydzi

[nakupili
I panaNapoleona nawet węgierskim winem uraczyli 
Cesarz był z tych przysmaków bardzo zadowolony! 
Pożegnał żydów i rzecze: A pozdrówcie też 

[S z u lc a , bo dobre są jego wina i buliony! 
Powiedziałem więc nowinę o telegiafie zacne

[Panie,
Jakie teraz na święta mam smaczne towary,

|a tanie!!
Wyborne kawy. cukier, rodzynki i migdały! 
Kaparki, oliwę, musztardę, odrazu wszelkie

[wiktuały!
Rozmaite sery, w ino, likwory, daktyle, zapas

[niemały,
Wyborne herbaty, makarony, ciasteczka

[i czekolady 
Wszystko to nabyć można dobre, mówię bez

[przesady,
Jeno, abyście zacne Panie z mego handlu kupowały ! 

A w końcu dopisek: „Kwimesencya-1 jest taka, 
Kupować należy zawsze od swego rodaka, 
Kupujcie tylko od swoich, a dobrze nam będzie, 
Czy to Warszawa, Poznań, Kraków, jedneiu 

(774, [słowem wszędzie!!!
K a r o l  S z u lc  z P o z n a n i a ,  

obecnie w H r a k o n i e ,  
u lic a  F lo r ia ń s k a  A r . 2 3 .

S ły n n e
[iatuwskie pźdisiki chórowe.

lu ta j i zagranicą znana szczególność ogrodo­
wa k lo to w a k i  g w o ź d z ik  c h ó r o w y  
dznaczający się wielkim, pięknym, bujnym 
kolorowym kwiatem, który daje się łatwo upra­
wiać, powinien znajdować się w każdym ogro- 
zie lub oknie. Umyślnie mocne, tego roku (z pe­
wnością) 'kwitnące kwiaty, polecam lO O  g a -  
u n k O H  1S i t r . ,  ó u  g a t u n k ó w  U z ł r .  
■O c t . ,  2 S  g a t u n k ó w  5  z ł r . .  1 3  g a t u n -  
i o »  3  z ł r .  5 0  c t . ,  u i lę o z a n y c l i  1 HO 
z tu k  O z ł r . ,  5 0  s z tu k  3  z ł r .  5 0  c t. 
’rócz tego obfity wybór słynnych wspaniałych 
óż, tudzież wszelkie rodzaje pelargonij, fuksyj, 
;eorgiń itd. Katalogi na żądanie darmo.
776-1-) J ó z e f  H  a l te r ,

specyalny hodowca gwoździków, K l a t t a n .

Wody mineralne i naturalne.

n r a r n
AOmimstracya: w Paryżu, Boui. Montmartre a.

k H A M l i i :  - U R 1 L L K . Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

u o n  r  t l . .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł E N tlN M . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetisj, 
wydzielania białka w moczu. [741-l-20j

M A I T K H U  K. Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i oiałka.

Ż ą d n e  n n le ż y ,  n b y  n n z w ls k o  ź r ó ­
d ł u  z n n j d o w a ł o  s ię  n n  k n p s in c ł i .

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
cucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

S i i A l S l
are i nowe sprzedaje najtaniej v6Sl-22-j
BIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4.

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze m a k i e m  o c u r o o a y m

CARBULINEUM flVENAnlUS
ajtańsza powłoka barwy orzecńowo-brunamej, 
nroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
rpływ powietrza wystawione, ja a  sztachety, 
topy, magazyny, werandy, dacny gontowe, bra- 
ly i drzwi, wozy i pługi, szluzy młyńskie 
ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
grzybem. Każdy roootnik może uskutecznić 

owlekame. 0 klg. opłatnie z ł r .  Z*»o. Dese- 
zki powlekane pióbue darmo. [707-2-32)

!. k.uprz. Ą NTI-BAKTERIOW c. k. uprz
edyny bezwouny śrouea od«tie<,rzający do zu 
lełnego usunięcia n.emiłej woni z alosetów, 
inietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo- 
uega ochronnie przeciw zarazie u by ula i służy 
ako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
'rospekty ,świad. i przepisy użycia daimo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten 
t v e n a r l u s  A  S c h r a n i h o f e r ,

Wien, U L  Hauptstr.Jj4.____

K SIEG rA K N IA

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
otrzymała na skład główny:

Rewolucya francuska
\tobee rellgii,

napisał
X . P r o f . D r . J Ó Z E F  P E L C Z A R  
Cena 3 0  C t . ,  z przesyłka pocztowa 

3 5  C t .  (673 3-3)

Końce syonowane 
przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń^
K a r o l. R y b czy ń sk ie j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom, guwernantki i bony (nauczy­
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (328 20-20)

Szkoła Gorzelnicza
w II ii Ii 1 a u a v  li

pod Lwowem.
W y k ł a d y  n a  k u r s ie  g o r z e ln ie z jm  

ro z p o c z y n a ją  s ię  1 0  k w ie tn ia  i t rw a ć  
b ę d ą  do I g o  l ip c a  b . r .  —  B liż s z y c h  
w y ja ś n ie ń  w s p ra w ie  z a p isó w  u d z ie la  
p o d p is a n y  k ie ro w n ik  (683 3-3)

D r. R . H a  irn ik ie ir ic z .

WOJNA EUROPEJSKA
n a jn o w sza  g ra  tow arz yska

J e s t  d o  n a b y c ia  (512-82 )

w pierwszorzędnych magazynach.

Wolne od trucizny. 
Farby do farbowania jaj

w n a j r o z m a i t s z y c h  k o l o r a c h
n ab y ć  można w handlu [761-3-3,

W. KRZYSZTOFOWICZA w Krakowie,
Rynek, linia A — A, L. 37.

L e o n  G a l e k
w Krakowie, ulica Floryańska I. 30,

poleca wyborowe ,635 11-12)

m ęskie o bu wie
p o  c en a ch  p r z y s tę p n y c h .  

I t l o d e l e  a n g i e l s k i e .
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Drożdże prasowane
% n a jp ierw sze j i najlepszej w E u ro p :e f i  
b ryk t pp. Mautneru i Syna w W i e d n i u ,  
p r z y c h o d z ą  c o d z ie n n ie  ś w ie ż e  
d o  K r  a  K o  w a  w y ł ą c z n i e  d o  
h a n d lu  . J A M A  M A G L A ,  p r z y  
g ł ó w n y m  H y u k u ,  ja k o  uo głów ne 
go sk ła d u  d la  zachodniej G alicyi.

T en że  h an d e l po leca rów nież p raw d z i­
we t u r e c k i e  p o w id ł a  i ś l i w k i ,  
o g ó r k i  k i s z o n e  i w szelk ie inne św ie­
że tow ary  ko lon ia lne , o raz  W in a  w ę ­
g i e r s k i e  w w yborow ych g a tu n k ach . 

[704-2 2j

Ś led z ie  o p iek a n e
w smacznym sosie, baryłka ok. 10 funt. 3 m. 50 f.

rikiingi
skrzynka pocztowa 8—10 funt. 3 marki.

Śledzie delikatne
znakomicie z świeżych śledzi marynowane, ba­
ryłka około 10 funt. 4 marki, wszyBtko opłatnie 
za zaliczką pocztową. (627-6-10;

JM. J o s e p h ,  Cróslin a. d. Ostsee.

H A N D EL K O R ZEN N Y  I N O R Y M B ER SK I
oraz

skład artykułów religijnych
pod firmą

II. Kretschmer
w Krakowie, Rynek Nr. 10,

poleca świeżo otrzymany transport k a w y  
w najlepszych gatunkach, również zawsze 
świeżo p a lo n e j  k a w y  po przystepoych 
cenach. (713-4-6)

Wszelkie towary kolonialne, 
w yb orn e  ffatunki herbat, 

Rum, Cognac,  Likiery itp.

W Y B O R N E

! M asło  k u c h e n n e !
taniej niż na targu 

w Rynku
sprzedają (559-12-15)

|  mleczarnie E. Dobrzyńskiej
|  Sery rozmaitego gati

REALNOŚĆ
składająca się z budynku frontowego par­
terowego, oficyn, podworca i ogrodu przy 
ulicy Ł o b z o w s k i e j  pod Nr. 6,  jest 
z wolnej ręki do sprzedania, lub zamianę 
na dom w śródmieściu — pośrednictwo 
wykluczone. — Wiadomość na miejscu u 
właściciela. (510 6-0)

I T I e b l e  m a c h o n i o w e ,
czarnem włósiem kryte, mogące służyć do ozdo­
by każdego salonu, są do sprzedania w Rynku 
głównym, Nr. 23, II. piętro. Oglądać można co­
dziennie od godziny 11—12. (541-12-12

TRAWĘ MIODOWĄ
(H O L C U S  L A N  A T U S )

w ł a s n e j  p r o d n U c y i ,  świeżą i pewną, sprze­
daje Zarząd dóbr U b rz c ż ,  poczta Ł a p a n ó w ,  
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 

V składów. (285-17-28)

W Y R A B IA
KILIMKI KRAJOWYCH WZOROW:

1) małe na podłogę przed łóżka i drzwi
szerokości 57 etm. . D .—---- ———  -— w cenie po 8 s łr.długości 1 mt. 28 ctm.

2) większe na ścianę ponad łóżka tudneż
do przykrywania łóżek, sof i t. d.
szerokości 1 m. 24 ftm. . , -------- —------ w cenie po 26 z! r.
długości 1 m. 92 ctm.

3) Portyery do okien i drzwi według po­
rozumienia.

Barwy t rwa łe  —  wyrób sumienny.
Kilimy te są na obie strony do utycia, 

dają się czyścić i prać.
K a ż d y  z  n ic h  p r z e t r w a  d z ie s ię ć  

d y w a n ik ó w  s t r z y ż o n y c h
i jes t prawie me do zniszczenia.

Z amó wienI a przyj m uj e : (292 5 12)
Za rz ą d  dóbr Władysł.  Fedorowicza,

Okno, poczta Grzymałów.

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą  s\(j przez użycie K urek  zw anych

F T U l M  i G A T P ^ U L A  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N E W R A L G U E  —  w  Paryżu  : sprzedaż  

h u r t o w a  ./. EspiC. Ulica St-Lmare, so ; W K r a k o w ie  : w  a p te k ac h  
PP .  Wiszniewskiego i Redyku. — W y m a g a ć  p o d p i s u  j a k  ob o k  na  każde i  ru r c e

(454 5 18)

osięgnąć można tylko wtedy, jeżeli ogłoszenia są stosownie uło­
żone i typograficznie zwracają na siebie uwagę, również jeżeli 
poczyniono s t o s o w n y  w y b ó r  o d p o w i e d n i c h  d z i e n n i k ó w .  
Chcąc t i  osięgnąć, należy się udać do Biura ogłoszeń pod firmą 
■ lu i lo l f  THwsae w W i e d n i u ,  I., Scilerstatte Nr. 2. Ta firma 
udziela bezpłatnie potrzebnych do osiągnięcia skutku objaśnień, 

_  tudzież dostarcza planów ogłoszeń do przejrzenia. Policzą jedynie
oryginalne ceny wierszy dzienników z przyznaniem największych opustów przy większych zamó 
wieniach, tak , że przez użycie tego zakładu oprócz innych znacznych korzyści osięga się także 
oszczędzenie kosztów ogłoszeń. (461-6-7)

Skutek przez 
ogłoszenia

W ie d e ń  — „ H o te l  M e tro p o le “.
Ringitrasse, Franz-Josefa Quai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  T M
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czas-1]. Wspaniało podworze oszklona. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu 

tramwajowa przed hotelem, omnibus uotelowy ua dworcach kolejowych. Frzy dłuższym pobyć 
zniżono oony. [622-86 104] L. SPEISER-

e *

P e rła  K a rp a t w G órnych W ęgrzecu , w odległe ści 20 m inut od  s tacy i kniei 
rep In -Trenciy u - Cieplice ko lei do liny  W agu i now ootw artej linii 
Y la ra p a s s , z Hrakowa uostać  się m ożna ła tw o  przez Hogumin- 
Kyliuę w U godi. Najsilniejsze Kąpiele siarczane pań- n ,
stw a austro -w ęg iersk iego  z natu r, ciepł. źródłami io J t .  e
Wspaniałe położenie w pysznej okolicy  leśnej. , l f) t. ,
K ąp iele  po lecane  są  w w ypadkacn  gośćca, reu- i ę < yc.* j
uiatyzmu, porażeniach, newralgiach kuracje 111 Y ' |
ischias, przewlekłych chorobach uiowe, elek«r>
skórn., próchnieniu iobumar- \  opatrywanie- hur“ ' |
ci u koici lid. W ygodnie  urzą- ^ ^ terenowe wedle prof. •*‘fr •
dzone baseDy i oddzielne W szystkim  w ym ogom  higieny > « > -
kąpiele, zbylk. urzą  S«‘*y odpow iednie tanie m i e s z k a n i a -  h-on-
dzone nowe k ą p i e l e ^ ^ a o A T ^ Cf r t a> teacr 1 llme Przyjem ności. D o -ra  z ro u iaca  
i H a m m a m ) / .  wo(ja  ,jo picia, w ybo ina  kuci,m a, t„n ie  ceny- ”  p-
w sty lu  sezonie zniżone ceny. Omnibusy i li“**ry P « y  haz-

[V dyin pociągu. Ilość  osóo na kuraCyi 3800 i <>k„to oOUO p rze ­
jezd n y ch . Fora kąpielowa od 1 maja do •  pa^dz ernika. 

jaśn ien ia  i illustrow ane p io sp  k ia  rozsy ła  darm o z a r z ą d  kąpielowyW yjaśn ien ia
l i r .  d ’H a r c o u i t a  w 'T r e n c z y n ie  - t  i e p l i c a c l i . (747-1-bj

N ttjskutccziiit 
przeczysiC itajaca  w od a  Korzka

ciszka Józefa woda gorzka
poltcona przez pierwsz rzędu th hłynuicn loka zy z powodu 
twego pewuego, a przytem łagudn-g i  Łkutku, dosyć przyj"m- 
uego smaku, a także przy c (jgłem używamu bez przykrych 
następstw. —  M iła dawka. (640 4 15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie.

Lóflund wyciąg słodowy
czysty, zgęszczony, nailepszy dyeteucźtw środek pr'e iw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i pinc> astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla blednic/nvch.

Wapienno-źelazisto-manganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słabych w  kościach i cierpiących ua p lu 'a .

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianego piX , S L b*T
Lóflnnd cukierki na kaszel.

 ________________
Znane bardzo skuteczne cukierki * prawdziwego wyc ągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cut. — D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  
a p t e k a c h  A u s t r o - W ę g ie r .  (727 3-12)

Główny skład mają G. & R. FRITZ w Wiednia.
Głów. s ład dla Wied iia ma apteka Raab „zum schwarzeu Baren“ I., Lug* ck 3.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  l u b  k w ^ e i u  
s ia r k o  w y  ni p r e p a r o  w a n a
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4°/, azotu i 21 do 23%  kwasu 
fo8forowego, odznaczony na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n a j w y ż s z a  
n a g r o d ą  s r e b r . m e d a le m
p a iistw .,” nabyć można po Zni­
żonych cenach O S albo u podpisanego 
tub w A g e n c y !  dla R o ln ik ó w  
St. J U ik u c k ie g o  w KRAKOWIE.

O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  
u p r a sz a  s ię .  (533 io-is

Rubryka parowa m ąki kościane) i spodium

B. Schondery & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

A A  A  Ł A A  A A

Szybko i dobrze
być objaśnionym o wszystkich na giełdzie traktowanych wartościach Jest

główną rzeczą.
Wiadomym jest faktem, że znaczna część publiczności zostająca zdała od giełdy 

zazwyczaj wtedy dopiero decyduje się do zaknpna papieru wartościowego, gdy tenże 
z dnia na dzień idzie w kursie w górę. W przypuszczeniu, że ruch kursu dalej 
będzie trwał, zbyt często nabywają osoby papiery wartościowe, które z tej lub innej 
przyczyny niechybnie straty przynieść muszą. Jak bardzo znaczna część publiczności 
tylko w nagłem często niemotywuwanem podniesieniu kursu papiery bez względu na 
nają spada kupować zwykła, to stara się znów pozbyć własności, skoro kursa zaczy-

nah a ^  .manlPula(jya często się już g o r z k o  z e m ś c i ł a .  Zanim publiczność zamierza 
ye jaki papier, jest bezwzględnie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swo- 

,„ i ; ™ " ( o ę t r z n e j  w a r to ś c i  starannie był zbadanym i nietylko same ciągle chwie­
ją  się dywidendy, lecz także p o ł o ż e n i e  i s t o s u n k i  dtUczącego towarzys wa sa

1? *  i s p r z e d a ż y .  Jeże li k to  zna swój m ają tek  pod tym
w zględem , to  chw iejne k u rsa  m e t ędą  dz ia łać  n iepokojąco .

.  . , opatryw ania wychodząc poddajemy najrozmaitsze papiiry Tachowemu
objaśnieniu i wskazujemy zarazem te, których nabycie nie Jest wskazane 

Xaknpno i sprzedaż

rent, akcyj, pryorytetów,
tudzież wszelkie transakeye giełdowe uskuteczniamy s z y b k o  i b a r d z o  t a n i o .  Naj­
tańsza prolongacya przy kupnach spekulacyjnych.

Doniesienie dla b a n k ó w ,  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  i k a p i t a l i s t ó w .
.akup.o 4„u galic poźyczki propinacyjnej,

która u nas TAHlfJ Jest ilo nabycia niż gdzieindziej.

Dom bankowy « I a c o t > s o l i i i  &  M e l k e n .
Filia w KraKowle, w Rynku gł., I w Wiedniu, I, H e l f e r s s t o r f er -  
wchód od placu Maryackiego 9, I. p. | s t r a s s e  Nr. 6 (623 6 )

życzy sobie udzielać lek- 
M d U i m  cyj po przystępnej cenie. 

B.iższa wiadomość przy ulicy św.* J a n a  pod 
Nr. 10, drugie piętro. (792-8-3)

Ceraty wszelkiego rodzaju.
Ceny fabryczne. (598 47-)

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
l in ia  A — B  p o d  Air. 3 7 .

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wytapiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadająoej trzykrotne trwanie płótna naj 
tańszej o 60 procent. Weba King jost nąj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszeiaie gatunki Dieuzuy. Nasz ana* jest 
uraęaowo ochronionym, Kto go naśladuje, 
zostanie sądownie UKaranym. Wobę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą...................... sir. c —

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszuie męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej............................................   8*50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bez szwu. . n 11*80 

i  sztukę 195 oentym. szerok., na
włoskie łó ż k a ..................................„ 12*80
C a le m  p n a k o s a a l a  s i ę  o  g u tu u -  

k a ,  p n s a y ł a a y  b e a f f a i a i e  p r ó b ­
k i  w u y i i U c h  g a i a s k ó w .  (599 :63-)

M. Beyer i Spił.
w E igk ow le, 

l i k i e H u l a c  H r .  I S — 1 4 .

l l i i g a z y n
J u l i u s z a  

G r o s s e g o  
w K r a k o w ie
ma zawsze na składzie 

odstałe
W iu a

Węgierskie
na litry i w* butelkach, 

W i n a
W ę g i e r s k i e

pod gwarancyą czystości, 
W i n a

W ę g i e r s k i e  I 
starsze dla osób chorych,! 
W i n a

^ W ę g i e r s k i e l
z  w ł a s n .  w i n n i c  z b i e r a n o  j

W i n a j  (153-4-6) I
W ę g i e r s k i e  I 

wysyła w beczk. wprost I 
] ) « m  w ł a s n y  w 
S a t o r u  Lya- l l j  l i e l y , | 
w górach Tokajskich.

Administratora dóbr
z Poznańskiego, który skończył studya na uni­
wersytecie — polecić może znana powszechnie 
osoba, którą wskaże A dm m istracya  „Czasu" ■ 

(801-2-3)

Róże pniowe
2-Ietnie, herbaciane i Remnntanty, najnow­
sze, sztuka fd 45 ct. do l złr., są do Da- 
bycia w o g r o d z ie  w G r u m n is k a c h  
p. T a r n ó w . (768 2-3)

S ta n is ła w  h o r  sy n e k .

N a j n o w s z y  w y n a l a z a k ! !
Z lo ty  m edal w ystaw y  i dyp lom  u  b ard zo  znaczny 

w y w iz  na ca ły  iw ia t. JO.OOO nznań  za  n a jlep szy  środek 
w  Iw  U r i .  p rzeciw

N AG N I DTKD MjSSSjS3& j
■źścac ap te k a rz a  A n t o n i e g o  M e l a a n e
rego pomocy u sun ię tym  to s ta je  w  8 d n ia ch

ra, za któ
k a id y

n agn io tek  b e i  b ó la  w m  i  korzem lem  zu ikaj^  b ro d aw k i 
w  i  dn iaok a  s tw a rd n ia ła  ik ń ra  ■ podom w y praos no« 
B k a te k  p e r e c a c a y . Śr i i i k t a  s ta s r - a d z a r  w ed łn a.  , _ _ _  . ____  w edłn*
lekarzM apc p rzep isz  (a w tę . iad aa  k ) m i y  izwdek) a le

-----------  zawiera i a hsyah szkodUwyek pier
w iaa tk św

De nabycia wszędzie w aptekach 
?e  M  A ,  pscw śja e pe 1 z ir , 

p a aaą  I I  »t w ip H
|itl«  W zapasie

w K r a k o w ie  w aptece K. Wiszniewskiego. 
(690-24-)

C. k. Jeneralna Dyrskoys auitryaokioh kolei psśiłwowyoh.
»  1 CI A« T i BOZKŁABII JAZD1

ważny od 1 października 1889 r.
Przyjazd do Krakowie (Podgórza) IO d ja z d  z B r a k o w a  ( P o d g d r z a ) t

8-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) 
6*35 „ „ Podgórna Płaszowa
6-47 „ „ Podgórza-Bonarki

9-18 „ „ Krakowa (kol. Półn.)
9-31 „ „ Podgórza-Płaszowa
9-58 „ „ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszową
3-01 ~  ---------   ’ '„ Podgórza-Bonarki 

„ Krakowa (kol. Półn.)
„ Podgórza-Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki
Odjazd z Tarnowa r

4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „  „  Obyrowa, Stryja.
2*39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa

7T3 wicoz 
7-98 „ 
7*60 .

do Oświęcima, 
Wrocławia, 

Wiednia, 
do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedm, 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 

j do Żywoa,
N Sącza, Chy- 
1 rowa, Stryja.

5*42 rano do Podgórza-Bonarki
5-56 „ „ Podgórza Płaszowa
6*20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)

10*19 „  „  Podgórza-Bonarki
10-31 „  „  Podgórza-Płaszowa

3*47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4*21 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4*13 „  „  Podgórza Płaszowa

'JT 2  nrzedpołud. ze s  
7*40 wieczór ze Stryja,

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza 
ze Zwardoń l i  

Żywoa 
Oświęcima 
ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Saoza, 
Ż y w B i a ł e j  i 

Wiednia.
9-05 wiecz. „ Podgórza Bouarki j
916 „ „ Podgórza-Płaszowa! z Oświęcim*
9*38 „ „ Krakowa (k.K.Lrd.)t

Prayjaid do Tamowe i
J2*15 w nooy ze Stryja. Chyrowa.

a, Chyrowa, Orłowa 
jyrowa, Orłowa. 

(2511-94-)

Do dzisiejszego Nru dołgiC?a sie dla Prenumeratorów m ieise wj^-b: 
„Ogłoszenie o otwarciu w Szczawnicy za­

kładu inhalacyjnego jodłow ego i solankowego 
Dra Michała Janochy.**

CosioMbwa: DraŁan;: nCsaauu. Papier i  fabrylr Piiaifltc-TsMfih w Bz|dca Drukarni Józef Łakocińtki


